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Zarząd stowarzyszenia Właścicieli Kierachoiności m. Sosnowca 
podaję do wiadomość-, że w niedziele, dnia 5 go lipca 1925 r o godzinie 3-ej 

popołudniu odbędzie się

WALNE zebranie członków Stowarzyszenia
w sali Związków Zawód, na Pogoni z następującym porządkiem dzie

1) Odczytanie protokulu 2 poprzedniego zebrania:
2) Sprawozdanie Zarządu z działalności za rok 192 i;
3) Sprawozdanie kasowe;
4) Zatwierdzenie bilansu;
5) Zatwierdzenie budżetu na rok następny;
6) Wybór Zarządu i Komisji Rewizyjnej;
7) Wolne wnioski.
UWAGA: Zebranie odbędzie się w drugim terminie bez w.

ilość przybyłych członków Stowarzyszenia

Baczność uczestnicy obozów szkolnych!
Wyjazd do obozów w dniu 6-go lipca o godzinie 10.05.

Zbiórka uczestników w koszarach Trauguta o godz. 8. 
Stawić się punktualnie! Oficer instrukcyjny. |
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QAM(WIIftHV WSZECHŚWIATOWEJ oOlUbnUUl FRANCUSKIEJ FABRYKI
Socićle des Automobiies „DELAHAYE", PARIS 

ROCHET-SCHNEIDER, LYON, cco ,EXCELSIOR‘, PARIS. 

smMj gsilm, cighrw 1 omlliisj - wsnttitk tyaiw 1 siły. 
Pampy i SikawKi motorowe przenośne „DELAHAYE" 
o wydajności od 15000 do 120000 litrów na godzinę poleca po cenach 

najniżej kalkulowanych
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Porozumienie rządu z sejmowem kołem żydowskiem.
Oficjalne przyjęcie deklaracji żydowskiej przez rząd. — Premjer Grabski o obowiązkach i prawach 

żydów. - Spis koncesji dla żydów ogłoszony będzie w przyszłym tygodniu.
WARSZAWA, 4-7. (Tel. wl.). 

Wieczorem o godz. 5 premjer Grab­
ski przyjął w Towarzystwie wicemi­
nistra Studzińskiego delegację sejmo­
wego Koła żydowskiego, w skład 
której wchodzili posłowie: prezes Ko­
ła dr. Reich, ortodoksyjny sjonista 
l-arbsztajn, senator Trusker, ortod. 
Hirschbraun, sjon. Schreiber 1 bezp. 
Reizes, dr. Thon.

Pierwszy przemówił prezes dr. 
Reich w te słowa:

.Reprezentanci rządu odbyli 
szereg konferencji z przedstawiciela­
mi koła żydowskiego, które dopro- 
wadziły do porozumienia. W konse­
kwencji tego wyrażam nadzieję, źe 
zostaną zaspokojone zgodnie z Kon­
stytucją postulaty ludności żydow­
skiej w dziedzinie religijnej i kultu­
ralnej, politycznej i gospodarczej i 
że społeczeństwu żydowskiemu bę­
dzie ułatwiona wspólna praca dla do­
bra i rozkwitu państwa, które wszy­
stkim odłamom ludności, a także 
mniejszościom narodowym, mieszka­
jącym w państwie, da możność za­
spokajania ich słusznych potrzeb.

.Koło żydowskie stało zawsze i 
stoi teraz na stanowisku państwowo­

IM iransDori saitWós „M“ 
wram lnu irzedstailciilsiH 
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ści polskiej i nienaruszalności granic 
Rzeczypospolitej Polskiej. W myśl 
tych zasad prowadzić będzie nadal 
swą politykę demokratyczną.

„Przejęte temi intencjami Koło 
żydowskie ma zaszczyt przedstawić 
następującą deklarację:

.Koło, żydowskie, stojąc trwale 
na stanowisku nienaruszalności gra­
nic i obrony mocarstwowych inte­
resów Polski, oraz konieczności 
konsolidacji wewnętrznej — stwier­
dza, że na terenie sejmowym pro­
wadzić będzie zgodnie z temi zasa­
dami swoją politykę,zarówno ogólną 
jak i narodową, w obronie intere 
sów ludności żydowskiej*.

W odpowiedzi premjer Grabski 
oświadczył:

„Oświadczenie panów przyjmuję 
2 pełnem zadowoleniem. Z mojej 
strony mogę panów zapewnić, że 
rząd oczekiwać będzie ustalenia się 
Polityki stronnictw żydowskich w du­
chu uzgodnienia jej z mocarstwowy- 

interesami Rzeczypospolitej i we­
wnętrzną konsolidacją państwa, oraz 
finansowo-gospodarczą odbudową kra­
ju, a ze swej strony większą zwróci 
uwagę na potrzeby oświatowe, kultu­

Sowiety działają uspakajająco
G81em złagotaia zatargu an-ńelsko-sow eckiego.

WIEDEŃ, 4.7 >Neue Freie Pressa-W1EDEN, 4.7 „Neue Freie Presse*  dzianie przez Berlin do Paryża, Podróż
donosi z Moskwy: Krasin, który dzisiaj tę łączą z wynurzeniami Cziczerina o za­

ostrzeniu się stosunków w Angelos. Kra- 
ssin ma działać uspokajająco.

miał wygłosić wykład o zagranicz­
nym monopolu handlowym i o rozszerze­
niu importu wyjechał wczoraj niespo- 

ralne i gospodarcze ludności żydow­
skiej*.

Po odczytaniu tej deklaracji prem­
jer Grabski oświadczył, że zagadnie­
nie żydowskie jest niezwykle skom­
plikowane i dlatego dobrze jest, że 
w celu rozwiązania tego problemu 
.obie strony, owiane dobrą chęcią, 
zrobiły pierwszy krok, który — mam 
nadzieję — będzie początkiem nowej 
ery*.

Zwolna doszło się — mówił pre­
mier—do przekonania, że nie do u- 
trzymania jest stan, w którym odłam 
ludności ciągnie korzyści z państwa 
z uszczerbkiem dla drugiego odłamu 
Poźądnem jest natomiast, ażeby wszy­
scy razem pracowali nad wzmocnie­
niem państwa, które wszystkim naro­
dom ma służyć.

Następnie premjer Grabski pry- 
jął przedstawicieli prasy, którym o- 
świadczył, że w przyszłym tygodniu 
zbierze się Rada ministrów i powe­
źmie uchwały w sprawach już dojrza­
łych i przygotowanych, a mających 
się wydać przez rząd w dziedzinie 
oświatowej i kulturalnej oraz mającej 
związek z życiem gospodarczem. To 

będzie w najbliższych dniach zała­
twione.

Następnie sprawy rozwijać się 
będą równolegle z biegiem obustron­
nych stosunków państwa do ludności 
żydowskiej i naodwrót. To są rzeczy 
których rozwój tworzy życie i życie 
wypełnia je swą treścią. O ile lu­
dność żydowska będzie się przyczy­
niać do wzmocnienia siły i potęgi 
państwa, to oczywiście nikt w Pol­
sce nie będzie patrzył na dążenia lu­
dności żydowskiej do rozwoju oświa­
ty i kultury swoistej inaczej, jak przy- 
jaznem okiem.

Dążenia żydów do wzmocnienia 
własnych dóbr nie będą nikomu szko­
dziły, gdyż będą czynnikiem potęgi 
samego państwa.

Przez to ścisłe zespolenie dobro­
bytu naszego państwa z dobrobytem 
ludności żydowskiej otwierają się i 
dla żydów dobre perspektywy1 OC?T" 
wiście państwo będzie przychodzić 
tej ludności z wszelką pomocą.

Tak się rzecz przedstawia za­
sadniczo. Szczegóły będą ujawnione 
drogą komunikatu.

Na tem premjer Grabski zakoń­
czył konferencję prasową.

I Podatek od cudzoziem­
ców we Francji.

PARYŻ, 4-7. (A. W.J. Postano, 
wiono tu wprowadzić podatek od cu­
dzoziemców. Każdy cudzoziemiec po 
miesiącu pobytu otrzyma kartę iden­
tyczności, za którą zapłaci 200 fran­
ków. Z sumy tej 100 otrzyma pań­
stwo, 25 departament, a 75 gmina.



,I<KPA*  - n-rrl?iftł Al&Ł .

Echa śląskie.
Biskupstwo w Katowicach.

WARSZAWA, 4.7 (teletl W Kato- 
wicach zostanie utworzone we wrześniu 
nowe biskupstwo, które obejmie cały 
Górny Śląsk.
Nowy dyrektor teatru w Katowicach.

KATOWICE, 4.7 (telef.). Na wcztu- 
rajszem posiedzeniu Zarząd T-wa Przy­
jaciół Teatru Polskiego powierzył dyrek­
cję teatru w Katowicach na sezon tego­
roczny panu Józefowi Karbowskiemu, 
który od lat trzech nrowadził teatr w 
Bydgoszczy.

Wystaw.a ruchoma prób i wzorów 
przemysłu polskiego.

KATOWICE, 4.7 (telef.). W Kato­
wicach bawi obecnie p. Jerzy Bratkow­
ski, delegat wystawy ruchome] prób 
wzorów przemysłu polskiego, który zaj­
muje się organizacją tej wystawy na G. 
Śląsku. Wystawa zwiedzi 30 miast w 
ciągu roku, zabawialąc 1 miesiąc na G. 
Śląsku. Wystawa w obecnej chwili boj­
kotu towarów zagranicznych, a specjal­
nie niemieckich, ma wielkie znaczenie 
i przyczyn się niewątpliwie do nawią­
zania kontaktu kupców śląskich z krajo­
wymi przemysłowcami.

Męczeństwo Polaków 
w Mińszczyźnie.

WARSZAWA, 4. 7. (T.LwŁ) Z Miń. 
ska doszły nowe wiadomości o męczeń 
stwie wysiedlonych w głąb Syberji i gub. 
Archangielskiej Polaków. Gay wysłano 
drugą partię polskich wysiedleńców, cze- 
kiści ujrzawszy wśród wysiedlonych mło­
dą, 15-ietnią córkę p. Emilji Wojnowej, 
oderwali ją silą od matki i zaciągnęli do 
sąsiedniego pokoju. Matka, słysząc roz­
paczliwe okrzyki bezczeszczonej przez 
czekistów córki, padła trupem na miejscu. 
Jednego z krasnoarmiejców, który zwró­
cił uwagę rozbestwionym czekistom na 
niestosowność takiego urzędow/hia, aresz­
towana pod zarzutem kontrrewolucji".

Ofiarą ucerezwyczajkt mińskiej padi 
proboszcz katolicki parafji bipina ks. Kar­
powicz i b. właściciel majątku Duchcice 
Bolesław Karbowski. Przed straceniem 
obu nieszczęśliwych poddano strasznym 
torturom: palono im papier na brzuchu, 
wyrywano paznokcie, zamrażano sztucz­
nie nogi, polewając jednocześnie głowę 
wrzątkiem. Gdy od półprzytomnych po 
katuszach wydostano zeznania o rzeko­
mych spiskach w celu oderwania Mińz- 
szczyzny od Rosji sowieckiej i przyłą­
czenia jej do Polski—czekiści obu niesz­
częśliwych dobiii.

Min. JamcKi w Maiopolsee.
WARSZAWA, 23-VlI (Pat). Mini­

ster rolnictwa Janicki udaje się w 
niedzielę samochodem do Małopol­
ski celem naocznego stwierdzenia 
rozmiarów szkód wyrządzonych przez 
powódź w rolnictwie. Ministrowi to­
warzyszy dyr. dep. ogolnego Ubysz, 
naczelnik Wydziału Prezydjalnego 
Wiktor Leszniewsiti i sekretarz Zy- 
cki. Minister będzie we Lwowie, 
Stanisławowie, Przemyślu, Krakowie, 
oraz w szeregu miejGOwości dotknię­
tych klęską powodzi. Powrót spo­
dziewany jest 10 b. m.

Piękny dar na L.O.P.P.
WARSZAWA, 4-7. (Pat.). Zotja 

z Lopacińskich-Meduniecka zamiesz­
kała w majątku Horki, oraz brat jej 
Henryk Łopaciński zamieszkały w 
majątku Jody w powiecie dziśnień- 
skim w zrozumieniu działalności i 
celów Ligi Obrony Powietrznej Pań­
stwa postanowili ofiarować Lidze po­
zostałe po bracie ich zmarłym w Pe­
tersburgu przed wojną ś. p. Marjanie 
Lopacińskim majątki Tumiłów i Czar­
ny Jelnik, jeżący w powiecie dziś- 
ńieńskim. Odpowiednie kroki praw­
ne zostały juz poczynione. Wspa­
niały dar, w którym po zrealizowaniu 
go L. O. P. P. uzyska trwałą pod­
stawę dla swej działalności, jest cen­
nym dokumentem patrjotyzmu i wy­
robienia społecznego naszego zie- 
ajiaństwa kresowee«

Czy jesteś członkiem L. 0. P. P.?
Jeżeli tak, to sprawdź, czy Twój przyjaciel, kolega, sąsiad — 

są członkami.
Wskaż im adres miejscowego Koła L. O. P. P., albo skieruj do 

Administracji „Iskry", gdzie przyjmuje się zapisy na członków.

Czy nosisz znaczek członkowski?

Ma orzBciw uronaganilzie nolszowickioj w [iioai
LONDYN. 4-7. (A.' W.) .Daily 

Mail" donosi, że rząd brytyjski inter­
weniował u wszystkich państw, zain­
teresowanych wypadkami w Chinach 
celem przeprowadzenia wspólnej ak­
cji obronnej przeć w propagandzie 
bolszewickiej. Rząd zamierza zapro­
ponować, by wszystkie przedstawi, 
cielstwa sowieckie w Europie zostały 
wykluczone z pod prawa eksteryto-

Nieprzejednane stanowisko Chin 
‘ wobec Anglji.

NOWY JORK, 4. 7. (Pat) „Chicago 
Tribune" dowiaduje się z Pekinu, że po­
dobno grozi zerwanie rokowań dyploma­
tycznych z powodu zajścia w Szanghaju, 
co może spowodować niebezpieczeństwo 
ponowienia się bojkotu Wielkiej Brytanji 
i nowych rozruchów. Trzej chińscy ko­
misarze zgłosili ostatecznie ustąoienie i 
odmówili rokowań z przedstawicielami 
mocarstw, jeżeli nie będą mieć upoważ­
nienia do rokowań nad wszy stu iemi 13 
żądaniami chińskiemi.

LONDYN, 4 7. (Pat) Generał Mil- 
ner został mianowany szefem sztabu ge­
neralnego imperjum w mieście Cavana.

Donoszą z Szanghaju: Studenci ra­

Francuzi opuszczają Zagłębie Ruhry.
GEL SENK1RCHEN, 4. VII. (A. W.) do dnia 12 b, m. zostanie uskuteczniona 

Wczorai rozeszła się wiadomość, że woj- I ewakuacja miasta i powiatu. Do dnia 12 
sica francuskie do dnia 10 b. m. mają j zostaną również oddane Niemcom przed- 
opróżnić miasto zupełnie. Dzisiaj zarząd I mioty i ubikacje zajęte przez władze oku- 
miasta otrzymał urzędowe doniesienie, źe | pacyjne.

Protest Niemiec przeciw wyrokowi sowieckiemu.
BERLIN, 4.7 (PAT). Dzienniki do­

noszą, ze niemiecki ambasador w Mo­
skwie otrzymał polecenie założenia u rzą­
du sowietów protestu przeciwko wyko­
nami wyroku śmierci na obu obywatelach 
niemieckich, Kindermannie i Woischfcie. 
Trzeci skazany nie jest obywatelem nie­
mieckim.

Po wydaniu wyroku w procesie 
przeciwko studentom niemieckim podjął 
rząd niemiecki za pośrednictwem posel­
stwa w Moskwie kroki celem zapobieże­
nia wykonaniu wyroku. Pozatem rząd 
niemiecki zażądał od rządu sowieckiego 
zadowalającego wyjaśnienia, że niesiu- 
siuszny jest zarzut, stawiany zasądzonym, 
jakoby działali pod pośrednim lub bez­

OuowiBści... sawMe, ktfire lizeiia wyjaśnić.
Ros. Aj. Tel. donosi:
Według wyjaśnień granicznych władz 

związkowych na granicy sowiecko-pol 
skiej w rejonie Lepeszowka-Szyliki, poi 
skie regularne oddziały dokonały napadu 
na terytorium związkowe. Dnia 28-go 
czerwca w rejonie tym przyjechał^ nad 
granicę dwóch polskich oficerów, którzy 
wystosowali do naczelnika posterunku 
Nr. żądanie ultimatywne w ciągu 5 mi­
nut wydanie polskiego zbiega, grożąc w 
razie niewykonania „wypowiedzeniem 
wojny". Po kilku minutach oficerowie 
zjawili się po raz arugi, oświadczając, 
że termin upłyną! i zażądali wydania 
broni, ludzi, całej korespondencji i lokalu 
posterunku. Po odmowie straży granicz­
nej oficerowie dali znak 1 przygotowane 
w szyku bojowym oddziały polskie za-' 
częiy strzelać do posterunku i przeszły 
do ofenzywy na terytorjum sowieckie.

Napastnicy składali się z 25 ludzi 
piechoty i 20 kawalerii, jMdrał

rjalności.
»D. News*  donosi, te i powodu 

propagandy Rosji sowieckiej w Chi­
nach Anglja poczyniła kroki przeciw­
ko rządowi sowieckiemu.

Dyplomatyczny sprawozdawca 
„Daily Telegraph" zaznacza, że obec- 
Dy stosunek dyplomatyczny rządu an­
gielskiego do Sowietów nip q?.Qźe 
być nadal utrzymany.

nili ciężko detektywa angielskiego. Żoł­
nierze chińscy kopią rowy, oraz stawiają 
zasieki z drutu kolczastego w odległości 
150 metrów od terenów objętych między 
narodowemi komesjaml.

Z Kantonu donoszą, źe w walkach 
w dzielnicy cudzoziemców zabito i ra- 
nionoAlOO chińczyków po największej 
części^tudentów.

Jak słychać, chińska giełda bawełnia­
na została zamkięta do czasu załatwienie 
konfliktu między Chinami, a mocarstwami.

Chińscy żołnierze przystąpili do for­
malnej akcji wojennej, formując zasieki 
kolczaste dokoła obszaru międzynarodo­
wego w Szanghaju.

pośrednim wpływem radcy legacyjnego, 
Hilgera.

Wyrok śmierci, wydany przez Naj­
wyższy Sąd w Moskwie na trzech stu­
dentów niemieckich, wywołał w całych 
Niemczech ogromne wzburzenie. Zarów­
no prawica, jak j lewica są pod tym 
względem zgodne.

Wszystkie dzienniki wyrażają obu­
rzenie z powodu wyroku, jedynie tylko 
komuniści starają się wyroku bronić. 
Demokraci j socjalni demokraci nazywa 
ją wyrok aktem zbrodniczego sądowni­
ctwa. Rząd niemiecki dał rządowi so­
wieckiemu jo zrozumienia, że proces 
moskiewski musi doprowadzić do ozię 
bienia stosunków między Niemcami i Rosi,

ręnku sowieckiego cofnął się, a napaś 
nicy spalili budynek, zranili i potlukH 
pomocnika naczelnika posterunku i za 
garnęli karabin maszynowy. Strzelanina 
trwała przez pół godziny. Na polskiej 
stronie daje się zauważyć ruch oddzia- 

, łów wojskowych. Odpowiedni odcinek 
granicy sowieckiej ogłoszono w stanie 
ochrony wzmocnionej. Komisja ustala 
wysokość strat wskutek napa du. 7

Według ostatnich wiadomości, w no­
cy 1-go lipca polska straż gram ,ia w 
liczbie 40 ludzi znowu ostrzelL ten 
sam posterunek. Część strzelający’'.prze­
chodziła na terytorjum sowieckie, gdzie 
też powitana była ogniem posteruoru so­
wieckiego. Na stronie polskiej kopane są 
rowy, ustawiane zasieki kolcza-td przy­
gotowane są place dla ustawieni' dział 
i karaoinów maszynowych.

(Władze nasze zapewne podał- a do 
wiadomości ogółu co się właściwie <ry 
•jt f.. . .....m’ sn-v'eęk -

Przyjęcia u premjera.
WARSZAWA, 4-7. (Tel. wł.) 

Premjer Grabski przyjął posła Głą 
bińskiego w sprawach reformy rolnej, 
oraz posła polskiego w Pradze Du- 
najewskiego w sprawie taryf celnych.

Konferencja radiotelefoniczna.
GENEWA, 4. Y1L (Pat) Na zapro­

szenie międzynarodowego biura radjote- 
lefonjl na konferencję techniczną zwoła­
no do Genewy na poniedziałek 6 lipca 
mają przybyć przedstawiciele 70 euro- 
pejskich stacji nadawczych. Konferencja 
ma załatwić problem podziału długości 
fal na różne stacje nadawcze.

De rt'vera w sprawie Marokka.
PARYŻ, 4-7. „Petit Pa­

rłsień" donosi z Madrytu, że de Ri- 
?era w wywiadzie prasowyjm ujawnił 
wielki optymizm co do wyniku kon­
ferencji francusko - hiszpańskiej. De 
Rivera jest przekonany, źe konferen­
cja doprowadzi do całkowitego po­
rozumienia we wszystkich sprawach 
interesujących oba kraje, których ści- 
sła współpraca doprowadzi do zado- 
walających rezultatów. Usprawiedli­
wione jest zdaniem generała stano­
wisko energiczne Francji i Hiszpanji 
które zaatakowane przez Abd el Kri- 
ma prowadzą wojnę nie dla wojny 
lecz dla pokoju. De Rivera potwier­
dził, że zamierza po zakończenia kon- 
ferencji powrócić do Marokka, aby o-' 
sobiście czuwać nad wykonaniem za­
rządzeń wojskowych.

Minister Skrzyński w Paryżu,
PARYŻ, 4-7. (Pat). Minlstea 

sp-aw zagranicznych Briand przyjął 
wczoraj ministra Skrzyńskiego, który 
w drodze do Nowego Jorku jątrzy- 
mał się w Paryżu.

Wczoraj popołudniu mlniste^ 
Skrzyński przyjął byłego premjera 
Paderewskiego, poczem zwiedził no­
wą siedzibę ambasady polskiej. Mi­
nister Skrzyński udaje się do Ame­
ryki z początkiem przyszłego tygo­
dnia. •

Zgon Mikołaja Chomiakowa.
B1ALOGROD (Rps) W mieście Du­

browniku na wybrzeżu adrjatyckiem zmarł 
po dłuższej chorobie w podeszłym wie­
ku Mikołaj Chomiakow, były przewodni­
czący trzeciej Dumy państwowej.

Nanxen na Ukrainie.
MOSKWA (Rps) W początku lipca 

na Ukrainę przyjeżdża Nanxen, przbywa- 
jący obecnie na Kaukazie. Nanxen ma 
odwiedzić Kijów, Charków, jekateryno- 
slaw i Odesę i zbadać sytuację gospo­
darczą i aprowizacyjną Ukrainy.

Sprawa pułkownika 
Gracza.

MOSKWA (Rps) W Mińsku w naj­
wyższym sądzie Białorusi sowieckiej od­
był się proces pułk. Ksiemewlcza, który 
pod pseudonimem Gracza był jednym z 
wybitnych przywódców białoruskiej pow­
stańczej organizacji „Zielonego dębu", 
organizującej ruch powstańczy na Biało­
rusi sowieckiej. Pułk. Ksieniewicz, były 
oficer armji rosyjskiej, w 1920 r. wal­
czył w oddziałach Bałachowicza przeciw­
ko bolszewikom, a po zawarciu pokoju 
rysLzgo stał się szefem sztabu organiza­
cji „ 'ielonego dębu" i pomocnikiem a- 
tama-.ia Adamowicza-Dergacza.

Pułk. Ksieniewicz został aresztowany 
na ,esieni ubiegłego roku przy przejściu 
granicy sowieckiej, gdy udawał się na 
terytorjum sowieckie w celu rozwinięcia 
akcji powstańczej. Sąd sowiecki skazał 
oskarżonego na karę śmierci przez roz­
strzelanie bez zastosowania amnestji.

PA-
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Kontliki aniielsko-SBWiKki.
Ostatnie wiadomości z Londynu 

i Moskwy potwierdzają, że napię­
cie stosunków politycznych między 
Rosją i Anglją przeszło w bardzo 
ostrą fazę i grozi zerwaniem. Stosun­
ki te były już od czasu upadku 
Mac Donalda i objęcia steru polity­
ki angielskiej przez prawicę mocno 
nadwyrężone, a obecnie stan ten 
pogorszył się od czasu wywołania 
pizeciwAnglji rewolty w Chinach, 
której inicjatywę politycy angielscy 
przypisują sowietom.

Dawna sielanka angielsko--so­
wiecka, mająca gorących protekto­
rów w osobach Lloyd George’a a 
potem socjalistycznego premjera 
angielskiego Mac Donalda, przestała 
istnieć. Przemysł i tinanserja bry­
tyjska me widzą już interesu w na­
wiązywaniu wątpliwej wartości wy­
miany handlowej z sowietami, rząd 
zaś prawicowy przeląkł się prowa­
dzonej pod kierunkiem ambasady 
łowieckiej w Londynie roboty an 
iy państwowej w Anglji, a jeszcze 
hardziej podsycanego przez sowie­
ty ruchu rewolucyjno-nacjonalistycz- 
nego.w Azji, narazie w Chinach, 
skąd łatwo żagiew płonącą prze­
rzucić na Indje.

Chaiakterystyczna w tym wzglę­
dzie jest mowa sekretarza stanu dla 
lndji min. Lorda Birkenhead’a, któ­
ry w porozumieniu z rządem an­
gielskim oświadczył, że „ niewąt­
pliwie nadejdzie czas, gdy będzie­
my musieli zapytać siebie samych, 
czy istotnie jesteśmy bezsilni wo­
bec kraju, posiadającego w Anglji 
przedstawicielstwo a pracującego 
jednocześnie, według przyznania 
swych kierowników, nad zburzeniem 
imperjum brytyjskiego przez nie­
przerwane knowania podziemne".

Lordowi Birk enhead’owt odpo­
wiedział onegdaj w Moskwie Czi- 
czenn, oświadczając wręcz, że An- 
głja dąży wyraźnie do zerwania sto­
sunków dyplomatycznych z Rosją, 
; że zerwanie to byłoby nieobli­
czalne w skutkach, gdyż spowodo­
wałoby wojnę. Nie omieszkał je­
dnak Cziczenn złagodzić tego po- 
Drząkiwama szabelką przez wypar­
cie się inicjatywy sowieckiej w re­
wolcie chińskiej.

Ta wymiana opinji odbywa się 
przy charakterystycznej eemonstra- 
cji tloty angielskiej na Bałtyku z 
jednej, a w chwiii wydania przez 
radę komisarzy ludowych dekretu 
u gotowości mobilizacyjnej armji 
i iioiy sowieckiej z drugiej strony, 
a jednocześnie istniejące w Londy­
nie luje sowieckich organizacji gos­
podarczych „Centrosojuzu" i „Ar- 
kosu“ likwidują swe interesy i prze­
noszą się do Hamburga i Amster­
damu..,.

Usilnie w swoim czasie zabie­
gając o nawiązanie stosunków dy­
plomatycznych z Anglją, łudząc 
przemysłowców angielskich korzyś­
ciami na rynku rosyjskim i korzy­
stając z sympatji b. rządu Mac Do­
nalda, polityka sowiecka wdarła się 
na teren imperjum brytyjskiego w 
celach ściśle określonych. Gdy me 
udało się jej mimo sprzyjającego 
bezrobocia wywołać ruchu komu­
nistycznego w metropolji, cały wy­
siłek swój zwróciła do podcię­
cia źródeł dobrobytu angielskiego 
w Azji, j tu natrafiła na piętę Achil­
lesową imperjum brytyjskiego.

Sytuacja staje się coraz draż- 
iwsza. Wyczuwają doskonale ten 

moment emigranci rosyjscy, którzy 
zawsze zbierają się na polityczne 
narady, ilekroć jakieś mocarstwo 
zaczyna się dąsać na Rosję sowiec­
ką. Ostatnio zapowiedziano zjazd 
generałów i przywódców narodo­
wej emigracji rosyjskiej w Paryżu, 
dokąd ściągnięto z lugosławj1’ gen. 
Wrangla...

Nie można być jednak zbyt 
nerwowym w ocenie sytuacji, 0- 
becnie po okresie wielkiej wojny 
nie tak łatwo zdecydować się pań­
stwom na rozpoczęcie krok ów wo­

LIST z WILNA.

IHMIi KIIIH KI.
Sttnlrław Grabski, mówiąc 

w komisji sejmowej o wypadkach wileń­
skich, jako na jedną z przyczyn wskazał 
na istniejące tajne związki młodzieży 
szkolnej. Naogół społeczeństwo nasze, 
niewiele wie o ich charakterze, więk­
szość mierzy je miarą wspominając z 
własnej młodości.

Związki i kółka zawsze istniały 
wśród młodzieży szkolnej, trzeba jednak 

I zaznaczyć, że te, które tu i owdzie dziś 
istnieją, mc wspólnego nie mają z tam­
tejszymi, z przed lat kilkudziesięciu, któ­
re przeważnie miały cele kulturalne, jak 
pielęgnowanie prześladowanej wówczas 
mowy ojczystej, w najgorszym zaś razie 
imitowały dość niewinnie burszowskie 
korporacje studenckie.

Dzisiejsze związki, te, o których 
wspominał min. St. Grabski, istotnie gro­
żące zatruciem młodego pokolenia, skąd­
inąd wyprowadzają swój rodowód. O 
nich zamierzam słów kilka powiedzieć:

Kto zna drogi, jakiemi mędrcy Sjon- 
nu zmierzają do ujarzmienia ludzkości, 
uczynienia jej podwładną .wybranemu 
iudowi“ ten wie, iż najbardziej zaleca­
nym, najczęściej praktykowanym środ­
kiem jest szczepienie rozpusty, która 
przeżera duszę i ciało, osłabia wolę, od­
porność na zło i w końcu czyni ludzi 
bydlętami.

Najpodatniejsze niestety dla takiej 
propagandy okazały się umysły młodzieży 
a nawet dzieci. To też w Rosji rozpo­
częto już przed laty proces rozkładowy 
właśnie od najmłodszych, nęcąc ją owo­
cem zakazanym i w ten sposób czyniąc 
powolną dia celów ukrytych.

■ć jakim skutkiem? O tem dowie­
dział się świat w roku 1917 i dotąd na 
to patrzy.

Różne anormalne objawy w życiu 
naszej młodzieży, zwłaszcza w wieku 
szkolnym, każą przypuszczać, źe ręka z 
Moskwy sięgnęła i do naszych rodzin 
do naszych szkół, wnosząc niebezpiecz­
ny zarazek.

idąc po nitce do kłębka udało mi 
się zebrać szereg bardzo ciekawych da­
nych o jednej z organizacji uczniowskich, 
która podobno obejmować ma całą Pol­
skę, przeważnie jednak szerzy się wśród 
młodzieży w dzielnicach wschodnich gdzie 
wpływ Moskwy bardziej jest bezpośred­
ni. Wzorowana ona jest na masonerji i 
nosi nazwę „zakonu wyzwolenia“.

Poznajmy ją bliżej na podstawie au­
tentycznych dokumentów i statutów, nie 
•ekceważąc tej sprawy dlatego tylko, iż 
niektóre paragrafy są istotnie rozbrajają­
co naiwne. Pamiętać należy, iż związek 
czyli „Zakon*  objąć ma przedewszyst- 
k'em młodzież i dlatego liczy się z jej 
psychologią.

Pierwszem jego zadaniem ma być 
„walka zreligją i duchowieństwem", ce­
lem wyuzdana rozpusta. Obowiązu­
jącym jest rygor i ślepe posłuszeństwo, 
wszystko z aś otoczone tajemniczością, 
która bardziej dojrzałym ludziom może 
Się wydać niesmaczną i śmieszną kome- 
dją, na umysły zaś młodociane, nawpói 
dziecinne, wyWjera(< m02e silne wr aźenia. 
Wie*  dla „rycerzy zakonu wyzwolenia*  
ograniczony jest od 12 do 30 lat. Wed­
ług innych źródeł od 12 do 18. W rze­
czywistości główny kontygent składa się 
z chłopców i dziewcząt, nie starszych 
ponad 18 lat, natomiast osoby kierujące, 
te, które działają w ukryciu, są przeważ­
nie starsze. 

jennych. Z drugiej strony Rosja 
sowiecka, zrujnowana finansowo, 
mając podminowany teren wew­
nętrzny i pozbawiona sojuszów, ra­
czej ugnie się przed wolą Anglji, 
by w odpowiedniej chwili znów 
wrócić do planów azjatyckich, ja­
kie jej dyktuje dawna tradycja ro­
syjska i współczesna ideologja.

I dlatego prędzej czy później 
musi dojść do zbrojnego konfliktu 
angielsko-sowieckiego.

7. Op.

Dalej opiewa statut, iż do „zakonu" 
należeć mogą ludzie bez różnicy płci, 
wyznania i narodowości. W rzeczywi­
stości rolę szeregowych, czyli wprost 
mówiąc — ofiar spełniają dziewczęta i 
chłopcy chrześcjańscy, podczas gdy star­
szyzna składa się z żydów.

Wstępujący do „zakonu" poddać się 
musi pewnym obrządkom, wzorowanym 
zaś na rytuale wolnomularskim. Kandy­
data wprowadzają w masce do „świątyni", 
tu na progu odpowiednio ubrany „kap­
łan" wita go słowami:

— Czego pragniesz czego żądasz 
od nas synu?

— Pragnę chrztu wolności, żądam 
przyjęcia do ołtarza zakonu wyzwolenia.

— W co wierzysz?
— Wierzę w przewodnika idei, wo­

dza i mistrza, w prawdę i świętość or­
ganizacja

— Czego się wyrzekasz?
— Wyrzekam się wszystkiego, co 

mnie łączy z domem i życiem.
Następuje akt przysięgi: kandydato­

wi lekko sztyletem rozcinają rękę, trzy­
mają ją nad kielichem, przyczem z pierw­
szą spadającą kroplą krwi powtarza on 
za głównym „kapłanem" następujące 
słowa:

— Wyrzekam się wiary w Boga, du­
szę, cnotę, szlachetność, nie będę słuchał 
księży, chodził do spowiedzi i sakramen­
tów, natomiast przyrzekam ślepo speł­
niać każdy rozkaz, choćby najstraszniej­
szy, dany mi przez moją władzę.

„Zakon" posiada podobnie jak wol- 
nomularze szereg stopni: biały, czerwony, 
czarny i najwyższy błękitny. Tylko naj­
wyższy stopień zna wszystkie tajemnice.

„Rycerze" wtajemiczem mają swoich 
„łączników", wybieranych pośród mło­
dzieży szkolne], przyczem najlepiej wy­
bierać takich, którzy cieszą się najgor­
szą opinją. „Łącznikami*  mają być za­
równo chłopcy jak i dziewczęta, owszem 
te otatnie są najbardziej pożądane. Obo­
wiązkiem „rycerza" jest uczyć „młod­
szego brata" czy „siostrę" użycia czyli 
rozpusty, szydzić z Boga, z kościoła, 
księży. Należy uczyć obchodzić się z 
bronią i trucizną, przyzwyczajać do wi­
doku krwi i mąk. Należy jaknajczęściej 
urządzać wspólne uczty, pamiętając, „aby 
żadna niewiasta me wyszła z zebrania z 
tak zw. wiankiem... wpajać należy w nie 
bezwstyd, bo „wtenczas będą nasze".

Statut, uchwaloay w Warszawie, 
przez najwyższą lożę centralną, dotyczą­
cy przedewszystkiem wyższych stopni, 
między innemi opiewa:

— Każdy członek obowiązany jest 
do ślepego posłuszeństwa i zachowania 
tajemnicy. Werbować należy jaknajwię- 
cej uczni. Usuwać pobożniejszych pro­
fesorów i księży. Rozdać członkom broń 
Urządzać jaknajwięcej zabaw i ćwiczeń 
Żadnych przysięg nie uznaje się oprócz 
danych „zakonowi*.  Nie znosi żadnych 
hamulców; używa tego, co dała natura. 
Zakon stanowi państwo w państwie. Każ­
dy członek obowiązany znać hasła, tajny 
szryft, pieśni obrzędowe. Pieczęcią jest 
orzeł bezgłowy. Za przekroczenia jest 
kara śmerci, którą wykonać musi ślepo 
każdy członek na rozkaz zwierzchności. 
Można też winnego zmusić do samo­
bójstwa.

łych kilka prób wybranych z bar­
dzo obutego uiaterjatu, jaki miaiem w 
ręku, wystarczy do scharakteryzowania 
całej organizacji. Niezaprzec^ąn^iżwi^y-., 

stko to brzmi bardzo fantastycznie, tak 
fantastycznie, iż zakrawa na mistyfikację. 
Niestety znam i mógłbym przytoczyć cały 
szereg wypadków, w tej liczbie takfch, 
które kończyły się śmiercią ’ niewinnych 
ofiar, które w zupełności potwierdzają 
istnienlenle podobnej organizacji.

Czy zamachowcy w gimnazjum Le­
lewela również należeli do tej organiza­
cji i działali z rozkazu swej zwierzchno­
ści, trudno zbadać—w każdym bądź ra­
zie wyrosła ona na tem samem bagni- 
aku, na którem rozkwitł „zakon rycerzy 
wolności".

Stwierdzonem zostało, iż liczniejsze 
ogniska „zakonu" istnieją w Wilnie,oraz 
w Swięcianach, są atoli poszlaki, źe „za­
kon" ma swe filje również w innych 
miastach polskich, na zachodzie, oraz ja­
kąś centralę w Warszawie.

Może tych kilka wskazówek, opar­
tych na materjale dowodowym (znalezio­
ne szryfty itp.) zwróci uwagę sfer peda­
gogicznych i rodzicielskich w celu ochro­
ny młodzieży tam, gdzie jeszcze nie prze­
niknęła zazaza i przepr wadzenia grun­
townej dezynfekcji tam, gdzie, się zako­
rzeniła.

Jan Obst
z ssn

Wychowanie fizyczne 
w szkołach.

Świeżo wydany okólnik ministerjum 
oświecenia przypomina o doniosłości 
należytego postawienia wychowania fi­
zycznego w każdej szkole, o niezbęd­
ności szybkiego postępu w tej dziedzi­
nie, i jednocześnie poleca, aby nauczy­
ciele ćwiczeń cielesnych w szkołach 
średnich ogólno-ksztalcących, semina­
riach nauczycielskich i szkołach zawo­
dowych rok rocznie przed 1 lipca, a w 
roku bieżącym przed dniem 15 września 
przedstawiali za pośrednictwem swych 
dyrekcji do kuratorjum sprawozdania ze 
stanu wychowania fizycznego w szkole, 
według załączonego do okólnika sche­
matu.

Schemat ten podzielony Jest na 4 
części. W pierwszej sprawozdawca ma 
mówić o metodycznych ćwiczeniach 
cielesnych (gdzie się odbywały, ile cza­
su na nie poświęcano, według jakiego 
systemu ćwiczono i L p.), w drugiej — 
ma opisać gry i zabawy ruchowee, oraz 
ćwiczenia lekkoatletyczne, stosowane w 
każdej klasie, opisać przybory do gier 
i zabaw, jakie szkoła posiada, w trze­
ciej — opisać najbardziej uprawiane 
sporty (wycieczki, pływanie, wioślarstwo 
kolarstwo, łyżwiarstwo, saneczkarstwo, 
narciarstwo) z zaznaczeniem, ilu ucz­
niów w poszczególnych klasach odda­
wało się tym sportom i o ile zwiększy­
ła się liczba uczniów, uprawiających te 
sporty; w czwartej części ma opisać 
stan przysposobienia wojskowego wśród 
uczniów starszych szkoły (hufce szkolne, 
obozy szkolne, harcerskie). W końcu 
nauczyciel ćwiczeń cielesnych ma zazna­
czyć, czy szkoła jego brała udział w 
zawodach międzyszkolnych, w świecie 
sportowym młodzieży i w jaki sposób 
zużyto istniejący w każdej państwowej 
szkole fundusz gier i zabaw.

Nowv samobójca w fllmnazium.

Onegdaj we Lwowie liczni przecho­
dzący placem Trybunalskim ujrzeli na 
wysokości piątego piętra na kościele 
00. Jezuitów drapiącego się ku szęzyto- 
wi jakiegoś malca. Tymczasem akrooata 
coraz śmielej wdrapywał się ku szczyto 
wi kościoła, a gdy już znalazł się na 
dachu, zniknął z oczu i — iak się okaza­
ło — skoczył na sąsiedni dach Izby 
skarbowej, skąd drogą przez dymni*  
ukrył się na strychu.

Jak się okazało, był to Wasyl Kob­
za z czwartej klasy gimnazjum ruskiego, 
który, otrzymawszy cztery „dwóje", z 
obawy przed karą ojcowską, postanowił 
się powiesić na strychu gmachu Izby 
skarbowej. Zapytany, dlaczego obrał tak 
karkołomną drogą, zamiast udać się 
schodami, oświadczył z całą prostotą, że 
nie miał możności otrzymania kluczy, 
zaś ponieść śmierć przez skok na bruk 
z wieży kościoła, zabrakło mu odwagi.

Niedoszłego samobójcę odstawiono 
.S».ahpaiK '
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Od piątku 3-go do poniedziałku
6-go lipca

MOTTO: .Miłość wiośniana i czysta 
test siostrzycą piękną”

„Przy kominku"
Najpiękniejsza bajka o miłości w 2 

serjach 12 aktów razem.

W roli głównej Wiera Cholodnaja, 
Maksiniow, Polońskiej i Rumicz.

Zjtó o pramnień.
Porozum’rządu z *artjurni 

żydowskiemi, które dc] o tak wiele 
korzyści materialnych i politycznych 
społeczności żydowskiej w Polsce, 
powinno wywołać największą radość 
wśród żydów, którzy w żadnem z 
państw na świecie nie będą obecnie 
tak dobrze uposażeni i uprzywilejo­
wani jak w Polsce.

Rząd okazał się wobec żydów 
bardzo hojnym, a społeczeństwo pol­
skie, tylekroć pomawiane o antyse­
mityzm, w zaufaniu do swojego rzą­
du i z przekonaniem, że porozumie­
nie to będzie korzystne dla pań»twa. 
zawiesiło na kołku usprawiedliwioną 
niechęć i czeka na rezultat tej ugody 
w obozie żydowskim.

Dlatego ciekawem jest, jak opinja 
żydowska odezwała się o tej .nowej 
erze’, jakie będą w tej sprawie enun­
cjacje nietylko polityków, ale i sa­
mego społeczeństwa żydowskiego, 
zrzeszonego w wyznaniowych gmi­
nach żydowskich, mającego swe re­
prezentacje w samorządach ogólnych 
i liczne instytucje.

Oczekujemy! — a narazie reje­
strujemy głosy prasy żydowskiej. I 
tak .Moment*  warszawski piszę:

.Kwestja żydowska w Polsce 
wchodzi na nową drogę. .Mo­
ment*  uzależnia jednak całkowicie 
pomyślny rozwój stosunków po­
między ludnością polską i żydami, 
od dobrej woli ogółu polskiego: 
.Bez tego nie pomogą nic nawet 
najlepsze umowy. Polska opinja 
powinna wiedzieć, że my, żydzi, nie 
jesteśmy jakimś obcym czynnikiem, 
lecz obywatelami tego samego kra­
ju, którym los Polski leży w rów­
nej mierze na sercu, jak rdzennie 
polskim obywatelom. Bardzo nas 
będzie cieszyć, gdy teraz po poro­
zumieniu będzie nam dana możność 
wypełnienia naszych powinności 
wobec państwa, a tego mogą do­
konać tylko równouprawnieni oby­
watele*.

Braku tej dobrej woli u społe­
czeństwa polskiego stwierdzić nie 
można. Oczekiwać raczej należy do­
brej woli żydów, którzy dotąd w każ­
dej inicjatywie gospodarczej ludności 
chrześcijańskiej widzieli objaw anty­
semityzmu.

Najbardziej jednak .Momentowi*  
zależy na opinji polskiej' narodowej 
demokracji, która narazie oświadczy­
ła, że posunięcia rządu i jej członka 
min. St. Grabskiego zostały dokona­
ne bez porozumienia się z nią. Pre­
tensja .Momentu*  jest trochę dziwa­
czną i wygląda tak, jakby .Moment*  
oczekiwał specjalnie filosemickiej ma­
nifestacji tej partii i wyrzeczeniu się 
jej... grzechów. Czy nie sprawiedli­
wiej byłoby, gdyby .Moment*  siadł 
na pokucie za ciężkie przewinienia 
wobec państwa?

Bolszewizujący ^Folkscajtung*,  
organ .Bundu*  twierdzi oburzony, że; 

.wraz z obecną umową, zlikwi­
dowany zostanie ostatni ślad opo­
zycji ze strony żydowskiej. Przy­
wódcy koła żydowskiego stali się 
pachołkami reakcji. Zerwali oni o- 
statnie nici, łączące ich zarówno z 
polską opozycją sejmową (?) jak i 
innemi mniejszościami narodoweml. 
Żydowska ludność nie będzie je­
dnak płacić weksla, podpisanego 
przez zdrajców z koła żydowskie­
go*.

Realną korzyścią polityczną po­
rozumienia rządu z partjami żydow- 
sklemi, poza dekiarafij*  mając*  ra­

czenie sloWa honoiu, czyli przyrze- . .Folkscajtung*  donosi, że sejmo- 
czenia, jest zerwanie się łączności J wy klub ukraiński ma do ludności 
żydów z innemi mniejszościami naro- I ruskiej wydać odezwę, skierowaną 
dowemi w Polsce, z któremi w cza- j przeciw M7',’-^jcom,‘ żydowskim.
sie wyborów sejmowych związali się f 
wspólną listą nr. 16. |
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Ciekawa dyskusja aa temat przygotowania 1 odpowiedzialności urzędników.

Przed kilku dniami odbyła się w 
Stowarzyszeniu urzędników państwo­
wych konferencja dyskusyjna w spra­
wie systematycznego teoretycznego 
kształcenia urzędników, oraz wielkie­
go znaczenia badania organizacji pra­
cy administracyjnej.

Pierwszy referent dr. Hilarowicz 
wykazał, że teoretyczne kształcenie 
urzędników bez względu na stopnie 
służbowe jest konieczne przedewszy­
stkiem ze względu na płynność pra­
wa administracyjnego. Ogólne zaśady 
prawno-administracyjne, jakich do­
starcza metoda konstrukcyjna nauki, 
są konieczne dla orjentowania się w 
całej masie rozmaitych przepisów. 
Kształcenie urzędników uważa prele­
gent ze jeden z głównych środków 
walki z t. zw. biurokratyzmem t. j. 
funkcjonalną nieograniczoną wadą 
administracji polegającą na ociąganiu 
się z załatwieniem spraw, braku in­
dywidualności w ich załatwianiu, skłon­
ności do ich mechanizowania, nieżycz­
liwości wobec interesantów i t. d. U- 
rzędnik należycie nieprzygotowany 
lub nie kontynuujący stale swych 
studjów prawno- administracyjnych 
często szuka rozwiązania zagadnienia, 
które nauka dostatecznie wyświetliła 
i opóźnia swoją decyzję.

Następny referent p. Twardy uza­
sadniał znaczenie nieprowadzonych u 
nas studjów nad organizacją pracy 
w administracji państwowej dla urzę­
dowania, zdrowej oszczędności i pra- 
ktycznóści wydawanych przepisów. 
Znaczenie tych studjów jest na za­
chodzie znakomicie zrozumiane i zna­
lazło swój wyraz na ostatnim mię­
dzynarodowym kongresie nauk admi­
nistracyjnych, który się odbył w Pra­
dze. Należy poczynić wszelkie stara­
nia, aby projekty ustaw i rozporzą­
dzeń były oceniane również z punktu 
widzenia ich wykonalności i kosztów.

W dyskusji jaka się następnie 
rozwinęła, p. W. Krypski zwrócił u- 
wagę na fatalne konsekwencje prak­
tyczne rezolucji Senatu, uchwalonej 
na wniosek senatora Białego, stawia­
jącej zasadę osobistej sądowej odpo­
wiedzialności urzędników za decyzję, 
skasowaną następnie przez sądowni­
ctwo administracyjne. Skutkiem ska­
sowania tej zasady rozwinęłaby się 
tendencja ociągania się z decyzją lub 
spychania na innych, ewentualnie za­
łatwiania z reguły z pominięciem 
przepisów i interesu, publicznego, w 
myśl życzeń interesantów, aby nie do­
starczać powodów do skarg.

Dr. Drążek uważa kwestję zawo­
dowego kształcenia urzędników za 
palącą, gdyż po wprowadzeniu sądo­
wnictwa administracyjnego i ugrun­
towaniu się praworządności nie wy- I 
starcza zdrowy rozsądek, który w

(g) Niejednokrotnie pisaliśmy już o 
pomieszczeniach różnych urzędów pań­
stwowych z Zagłębiu, gnieżdżących się w 
lokalach, przypominających różnego ro­
dzaju nory trudne i ponure, a nie lokale, 
odpowiadające potrzebom i powadze u- 
rzędu państwowego.

Weżmy chociażby lokal urzędu skar­
bowego w Będzinie.

Ileż to starań i zachodów wymagało, 
aby władze nasze zgodziły się wreszcie 
na uruchomienie tego urzędu w Będzinie.

W naszych warunkach jest to bodaj 
najważniejsza instytucja dla państwa i 
zdaławaloby się, iż rząd we wias.iym in­
teresie powinien dbać o dostateczna -Josć

Warszawa, 1 lipca 1925. 
pierwszych latach często z powodze­
niem zastępował brak systematyczne­
go przygotowania.

P. Sasorski uważa za konieczno 
objęcie akcją stowarzyszenia sprawy 
bibljotek przy urzędach i kołach Sto­
warzyszenia, walki z nadmiernemi ce­
nami książek prawno-administracyj­
nych, których wydawnictwo zostało 
zmonopolizowane w kilku rękach i 
nawiązanie bliższego kontaktu z za­
granicznymi instytutami nauk admi­
nistracyjnych. Nadto poruszył zaga­
dnienie stosunku urzędnika do inte­
resantów błędnie w opinji oświetlane. 
Zdaniem mówcy, zgodnie z teorją u- 
rzędnicy nie są po, aby załatwiać 
sprawy prywatne, lecz do zrealizowa­
nia interesu państwowego i jednostki 
mogą występować tylko jako osoby, 
w których w danej sprawie interes 
państwowy zostaje skrystalizowany.

P. Hilarowicz uważa rezulucję 
Senatu w sprawie odpowiedzialności 
sądowej urzędników za curiosum. 
Wątpliwości interpretacyjne i różnice 
w rozumieniu przepisów między or­
ganami administracji państwowej a 
instancjami sądownictwa administra­
cyjnego nie mogą stanowić podsta­
wy do dochodzenia przeciw urzędni­
kom. Dochodzenie dyscyplinarne lub 
sądowe może mieć miejsce tam gdzie 
się ma do czynienia ze złą wolą, 
niedbalstwem i t. d. a nie z różnicą 
poglądów.

Nawiązując do referatu, p. Twar­
dy wyraża przekonanie, że akcję 
oszczędnościową prowadzono u nas 
w kierunku zmniejszania ilości wy­
działów, tymczasem doświadczenie 
wskazuje, źe ilość organów, upowa­
żnionych do samoistnego votum, po­
zostaje w stosunku wprost propor­
cjonalnym do wydajności pracy.

P. Duda podnosi konieczność o- 
bywatelskiego wychowania urzędni­
ków i zapoznawaniach z potrzebami i 
warunkami życia społecznego.

P. Dobrowolski uważa za rzecz 
niezbędną, aby projejetowany insty­
tut zdobył sobie wpływ w organach 
gdzie się decydują ustawy i rozpo­
rządzenia.

Poseł Barański podnosi koniecz­
ność ścisłego zespolenia społeczeń­
stwa z urzędnictwem i organów par­
lamentarnych z administracją. Ciała 
parlamentarne oceniają ustawy ogól­
nie z punktu widzenia politycznego, 
administracja natomiast opracowuje 
je fachowo.

Po wyczerpaniu się listy mówców 
przewodniczący zebranie zamknął za­
powiedzią dalszych prac zarządu Sto­
warzyszenia w kierunku, o którym 
była mowa na konferencji.

S. S. 

jego rodzaju urzędów, tymczasem zaś 
jakby w drodze łaski, zgodzoho się na 
otwarcie urzędu w Będzinie, pod warun­
kiem, ii miasto da odpowiedni lokal.

Jest rzeczą zrozumiałą, iż w dzisiej­
szych czasach zdobycie lokalu nie jest 
sprawą łatwą, to też miasto, korzystając 
z nadarzającej się sposobnościl, oddało 
lokal w jednym z domów przy ul. Mo­
drzejowskiej.

Wystarczy raz pójść do znajdujące­
go się tam urzędu, aby wogóle stracić 
chęć do odwiedzania instytucji państwo­
wych.

Niesłychany brud, ciasnota, brak 
"A" "J a IŁ 1 rozkosze tinrzutainnlaJa.

teresantowi oczekiwanie lub płacenie po 
datku, niż też dziwnego, iż niektórzy 
płatnicy wolą narażać się na dodatkowe 
koszty a nawet licytacje, niż osobiście 
załatwić tam sprawę.

W tych warunkach załatwia się ty­
siące osób i w takiej mordowni pracuje 
kilkudziesięciu urzędników, ujmując swe 
siły zdrowie. Jeden np. z pokoi­
ków przerobiony jest ze stajni i sąsiadu­
je ł.. wygódkami. x

Gdyb trawi ściany i podłogi i praw­
dopodobnie w celach kuracyjnych uloko­
wano na przestrzeni 6 mtr. kw. tylko 7 
urzędników, łatwo więc wyobrazić sobie 
warunki ich pracy.

Gdyby chodziło o jakąś instytucję, 
wymagającą olbrzymich wydatków, a nie 
przynoszącej realnej korzyści, jeszcze 
możnaby do pewnego stopnia wytłuma­
czyć so )ie podobny stan rzeczy, tu jed­
nakże chodzi przecież o instytucję bar­
dzo ważną dla państwa, a mimo to trak­
tuje się ją po nacosremu, co silą rzeczy 
odbija się ujemnie na sprawności jej 
działania i powadze.

Jeżeli filja Banku Polskiego ma wła­
sny, odpowiedni gmach, to tembardziej 
winien go mieć urząd skarbowy.

Czas najwyższy skończyć z objawa­
mi tymczasowości i lokowaniem urzę­
dów państwowych w cudzych, ohydnych 
norach.

Zwiększenie podatków doirowadzlło- 
óy kopców iio miny.

W Grudziądze odbyt aię przed kilku 
dniami wielki zjazd kupiectwa polskiego, 
który uchwalił szereg rezolucji w spra­
wie mającej się zawrzeć umowy han­
dlowej 2. Niemcami, portu w Gdyni itd., 
a pozatem zajął się bieżąceml bolączka­
mi kupców polskich i w szeregu rezo­
lucji sformułował swoje stanowisko.

Kupcy domagają się przedewszyst­
kiem rozszerzenia kredytu redyskonto­
wego Banku Polskiego, oraz innych In­
stytucji kredytowych celem ochrony przed 
uciekaniem się do pomocy kredytowej 
dostawców zagranicznych, co ma ujemny 
wptyw ua kształtowanie się importu a 
przez to bilansu handlowego.

Zjazd kupców zwrócił się do Senatu 
z prośbą o najrychlejsze nchwalenle no­
weli podatku obrotowego 1 to z termi­
nem obowiązującym od 1-go lipca b. r. 
Obecną nowelizację uznał zjazd jako 
pierwszy krok do zasadniczej -eformy, 
tj. koncentracji podatku obrotowego u 
źródeł. Prócz koncentracji podatku obro­
towego należy również zreferować sy­
stem patentów przemysłowych. Opłaty te 
winny zmienić swój uciążliwy charakter 
fiskalny na charakter rejestracyjny. Od
I stycznia 1926 r. należałoby zróżniczko­
wać opłaty najuciążliwsze i to pierwszej 
i drugiej kategorji przedsiębiorstw han­
dlowych.

Wobec istniejących zamierzeń zmie­
nienia ustawy o podatku majątkowym na 
niekorzyść warstw przemysłowo-haodlo- 
wych, przez zmiany kontyngentów, prze­
widzianych dla poszczególnych warstw 
gospodarczych, zjazd skonstatował, że 
obciążenie wynikające z ustawy z dnia
II sierpnia 1923 roku jest maksimum 
obciążenia handlu, a przekroczenie do­
tychczasowej wysokości tego podatku w 
stosunku do handlu musiałoby pociągnąć 
za sobą podcięcie egzystencji nader po­
ważnych części przedsiębiorstw handlo­
wych, gdyż ciężary podatkowe osiągnęły 
już swoje maksimum i zwiększenie ich 
pociągnąćby musiało poderwanie życia 
gospodarczego.

Wystawy.
Wystawa Pomorska w Grudziądzu 

cieszy się olbrzymiem powodzeniem. Do­
tąd zwiedziło ją ponad 40 tys. osób. W 
czasie trwania wystawy odbędą się w 
Grudziądzu liczne zjazdy, jak zjazd 
wszystkich Izb przem.-handl., kongres 
nauczycieli szkół powszechnych i zlot so­
kołów. Wystawa potrwa do 12 lipca.

Wystawę wzorowej wsi polskiej w 
Llskowie zwiedziły dotąd liczne wycieczki. 
Wspaniale przyjęto na wystawie Prezy­
denta Wojciechowskiego. Wśród licz­
nych wycieczek bawiła w Liskowie wy­
cieczka kółek rolniczych z pow. będziń-
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SŁONCE.
lak się masz słonce, błyszczący dukacie.. 
Z radością każdy powitał cię wieszcz. 
Nie maiae miejsca suchego na szacie, 
ako że cały miesiąc padał deszcz.

Dziś jesteś znowu z porą roku w zgodzie 
: na błękitach zajęłoś swój tron..
Znikną też wkrótce wszelakie powodzie
I promień złoty zwiększy ziemi plon.

Każdy mój bliźni chłodną wodę żłopie, 
Bo jest na upał czuły wszelki twór. 
Słońce po długim miesięcznym urlopie 
Chce nas i ziemię wysuszyć na wiór.

□dzież ten, kto ludziom w czemkolwiek dogodzi. 
Niezadowoleń wstrząsa nami dreszcz.
Wczoraj zło było w chmurach i powodzi, 
jutro będziemy znów błagać o deszcz.

K. Ćwierk.

P. S. Wiersz pisany w sobotę Za ewent 
nagłe a niespodziewane zmiany po­
gody redakcja nie bierze odpowie­
dzialności.

1 P. ii
W tych dniach odbył się pogrzeb 

ś. p. Jana Kondrackiego, kierownika 
• zkoły na Dębowej-górze. Czcimy 
pamięć głośnych działaczy społecz­
nych, ale zwykle zapominamy uczcić 
l ichych, pracowników których działal­
ność w wielu wypadkach jest więcej 
dodatnią i pożyteczniejszą niż czyny 
ych głównych. Do tej kategorji ci­
chych ludzi należał ś. p. Jan Kondra­
cki. Z powtfdu paraliżu nóg przez 
wiele lat przykuty do stołka, a pomi­
mo' tego zawsze pogodny, swą wy­
soką inteligencję i wiedzę wszczepiał 
w młodzież, w otoczenie, znajomych 
i kolegów. Szczery Polak, dobry czło­
wiek, czuły na ludzką nędzę, wyrozu­
miały na błędy i słabostki świecił 
przykładem, pomagał każdemu o ile 
mógł i w dodatku w tak delikatny 
sposób, że zasłużył sobie na niekła­
many szacunek i wdzięczność, czego 
dowodem liczny udział w pogrzebie 
pomimo dużej niepogody. Słusznie 
ksiądz powiedział nad grobem, że nie­
ma absolutnie nikogo ktoby zmarłego 
źle wspominał. Jako nauczyciel i kie­
rownik szkoły, wychował wielu ludzi 

dał im w życiu dobry kierunek. Za- 
'ożył bibliotekę; z której korzystało 
arielu mieszkańców Dębowej-góry.

Ze śmiercią nie zakończył swej 
działalności bo dobre Jego czyny 
kontynuuje córka zmarłego Marja.

Cześć Jego pamięci.

Podejrzana 
impreza sekciarska.
(g) L‘o Będzina przybyło 2-ch .mi­

sjonarzy" z kościoła anglikańskiego, mia­
nowicie Dawid Wek i Josek Bretman, 
celem szerzenia chrześcijanizmu wśród 
żydów.

impreza ta wygląda bardzo podej­
rzanie, trudno bowiem uwierzyć, aby ży­
dzi, niby chrześcijanie, mieli nawracać 
żydów na chrześcijanizm, wiedząc z gó­
ry, iż przedsięwzięcie to nie ma wido­
ków powodzenia.

Ponieważ w Zagłębiu grasują już 
różni sekciarze, nie wiadomo skąd czer- 
ptący tundusze na propagandę i wyda­
wanie pism, należy zaznaczyć, iź w tych 
dniaih odbył się w Zuiychu następujący 
sensacyjny proces:

Syndyk „Międzynarodowego Związ­
ku Badaczy Pisma św.“, żydowski adwo­
kat Binkele wniósł skargę przeciwko dr. 
Fehrmannowi, który w swoim odczycie, 
wygłoszonym na zebraniu protestanckiem 
w St. Galien, publicznie oświadczył, że 
.Badacze Pisma św.“ pobierają pienią­
dze od żydowskich organizacyj, żydz- 
popierają bowiem wszelkie sekciarstwo, 
ażeby rozbić szeregi chrześcijańskie.
• Oskarżony został uwolniony, ponie­

waż dostarczył sądowi dowodu rzeczo­
wego, a mianowicie oryginalnej instruk­
cji, wydanej przez źydowsko-masońską 
•ożę w Zurychu. W instrukcji tej znaj­
duje się taka wiadomość:

„Uajemy badaczom pisma św. wiele 
pieniędzy za pośrednictwem braci, którzy 
w czasie wojny duże kapitały zdobyli.

.Ci bracia należą do żydów.
.Zasadą zdobycia kraju jest wyzy­

skanie jego słabości i zachwianie jego 
fundamentami; katolickie dogmaty są 
przeszkodą dla naszych planów, dlatego 
wszystko musimy zrobić, by liczbę ich 
wyznawców zmniejszyć i te dogmaty o- 
śmieszyćl*

Powyższa wiadomość wyjaśnia nam 
całkowicie tajemnicę pieniężnych fundu­
szów, któremi rozporządzają sekciarskie 
organizacje.

Te wszystkie .kościoły narodowe, 
badacze pisma św., związki wolnej my

Kronika Zagłębia.
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KALENDARZYK.
Dziś Antoniego, 
jutro Dominika m. 
Wsch. słońca 3.13 
Zach. . 8

Z TEATRU.
W niedzielę popołudniu .Dybuk", wie­

czorem .Panna mamusia" po raz drugi.

Przyjmowanie bilonu w Banku 
Polskim.

Na piątkowem posiedzeniu Sej­
mu. przemysł polski oświadczył, że 
prezes Banku Polskiego p. Karpiński 
wydał rozporządzenie do wszystkich 
oddziałów*  Banku Polskiego, żeby 
przyjmowano większe sumy niż 500 
złotych i żeby starano się nie dopu­
ścić do disazia. Disiazio było tylko 
w Wilnie bardzo małe, gdyż za bile­
ty zdawkowe kupowano dolary po 
5.25. To nic poważnego. Nasz za- 
fias banknotów Banku Polskiego sta- 
e rośnie, dziś jest już 11.500,000, 

wobec tego gdyby Bank miał trudno­
ści z bilonem, moglibyśmy nawet do­
pomóc mu naszymi banknotami.

Statystyka wyznaniowa.
Ministerjum Wyznań Religijnych 

i Oświecenia Publicznego przesłało 
do wszystkich urzędów gminnych i 
magistratów trzy wzory formularzy 
dla statystyki wyznaniowej katolików, 
prawosławnych, ewangelików i ma- 
rjawitów z poleceniem zebrania da- 
Dych celem zobrazowania stanu na
1-go  lipca rb.

Mają być podane siedziby parafji 
(dekanat, djecezja), filie probostw, 
liczba kościołów, oraz ilość parafjan 
(w przybliżeniu).

Walka z lichwą.

Wszystkie starostwa wojewódz­
twa kieleckiego otrzymały okólnik p. 
wojewody w sprawie nowelizacji u- 
stawy o walce z lichwą, którą to no­
welizację podjął rząd w myśl uchwa­
ły komisji sejmowej przemysłowo- 
handlowej, w kierunku zmiany do­
tychczasowych przepisów, tak, aby 
ope odpowiadały obecnym warunkom 
gospodarczym.

W związku z powyższem, staro­
stwa mają podać urzędowi wojewódz­
kiemu swe uwagi i dezyderaty w tej 
sprawie, opierając się na doświad­
czeniu zdobytem w dziedzinie walki 
z lichwą powojenną, oraz na stosun­
kach dzisiejszego życia gospodarczego.

Zagraniczne paszporty ulgowe
Min. Spr. Wewn. wydało przepisy, 

które nakazują organom policyjnym wy­
dawanie'świadectw niezamoźności, celem 
uzyskania paszportów zagranicznych ul­
gowych jedynie osobom, których dochód 
roczny nie przekracza sumy 3.600 zł. O- 
sobom, których dochód roczny jest więk­
szy, mogą pyć wydawane zaświadczenia 
niezamoźności jedynie w wyjątkowych 
okolicznościach, przyczem na wydanem 
świadectwie należy wyszczególnić moty­
wy wydania. Świadectwa tafcie zatwier­
dzać będą urzędy administracji państwo­
wej i-ej instancji. Urzędnicy państwowi 
i czynni wojskowi zamiast policyjnego 
świadectwa niezamoźności mogą przed­
stawiać zaświadczenie urzędów, w któ­
rych pracują, że pobory ich nie przekra­
czają 300 zł. miesięcznie.

śli" i t. d. są przeznaczone na to, aby 
rozbijać chrześcijaństwo, jedność naro­
dową, dążąc do wywołania zamieszek 
i fermentu.

W związku z przyjazdem do Będzi­
na wspomnianych powyżej .misjonarzy", 
ludność katolicka winna odpowiednio 
potraktować zamiary .proroków", nato­
miast akcji ich wśród żydów nikt nie 
myśli przeszkadzać, tam bowiem mogą 

I uprawiać swój proceder.

Zagraniczne paszporty wydawane 
były dotychczas na przeciąg 5 miesięcy. 
Dotyczyło to zarówno paszportów nor­
malnie opłaconych jak i ulgowych. O- 
becnie min. spr. wewnętrznych poleciło 
wydawać ulgowe paszporty z terminem 
ważności dostosowanym do celu wyjaz­
du, rodzaju sprawy, kraju 1 t. p. W ten 
sposób terminy zagranicznych paszportów 
ulgowych będą różne.

Wydane zostało zarządzenie, mocą 
którego wyjeżdżającym zagranicę posłom 
i senatorom w nieprywatnych sprawach 
lecz innych celach mogą być przyznawa­
ne ulgowe paszporty bez zaświadczeń.

Prośba Polaków z Szanghaju.

Składająca się z kilkuset osób ko­
lonia polska w Szanghaju zwróciła się 
do tow. czytelni ludowych w Gdańsku z 
prośbą o nadsyłanie książek polskich w 
jaknajwiększej ilości. Rodakom naszym 
na Dalekim Wschodzie, z których wielu 
zbiegło przez Syberję z Bolszew ji i za­
trzymało się w tym porcie w oczekiwa­
niu korzystniejszego momentu na powrót 
do Polski, grozi wynarodowienie. Wielu 
z nich od 10—15 lat nie było w kraju, 
wszyscy przeważnie ciężko pracują w 
środowiskach obcych, wobec czego bła­
gają o jakiekolwiek książki i gazety pol­
skie, które im dadzą możność niezapo- 
mnienia języka do reszty. Ofiarodawcy 
zechcą wysyłać książki do T-wa czytel­
ni ludowych w Gdańsku, Hundegasse 96, 
zaznaczając, iż wysyłka jest przeznaczona 
dla bibljoteki polskiej przy komitecie Pol­
skim w Szanghaju.

-Co słychać z tramwajami?
(g) Ta niezwykle ważna dla Za­

głębia naszego sprawa, nie może, mi­
mo oficjalnych zapewnień, wyjść ze 
stanu mgławicowego, dzięki czemu 
społeczeństwo zaczyna tracić nadzie­
ję i przestaje wierzyć w urzeczywist­
nienie projektu.

Ponieważ sprawa budowy tram­
wajów kołacze się ustawicznie na po­
siedzeniach zarządów i Rad Miej­
skich, gdzie omawiane są różnego 
rodzaju gwarancje, natomiast co do 
samej budowy nikt nic nie wie, mo*  
żeby zarząd btidowy tramwajów ze­
chciał dać pewne wyjaśnienie, celem 
uspokojenia opinji publicznej, zwła­
szcza, iż ostatnio rozeszła się pogło­
ska, że rozpoczęcie robót wstrzyma­
ne jest celowo.

Karygodne niszczenie pól.
Od kilku dni odbywają się nad 

Zagłębiem propagandowe loty samo­
lotu LOPP., ufundowanego przez 
współpracowników firmy „Etyl“. Sa­
molot tozrzuca agitacyjne ulotki L. 
O. P. P. i „Etylu".

Niesione przez wiatr, padają te 
ulotki również na pola uprawne i o- 
grody, a gromady dzieciaków i ga­
piów, chcąc je schwytać, tratują nie­
miłosiernie uprawne grzędy i łany, 
przynosząc ich właścicielom wielkie 
szkody.

Jest to karygodne przestępstwo 
przed którym należy przestrzec ni­
szczycieli. Pożądanem również było­
by, by przy rozrzucaniu ulotek nie 
rozsypywano ich na pola i ogrody, 
gdzie zginą bez użytku, lecz nad mia­
stem, co przy dobrej woli da się mo­
że uskutecznić.

W sprawie komitetu rozbudowy 
miasta.

(g) Magistrat dąbrowski rozpla­
katował po mieście ogłoszenie'o po­
wołaniu przez Radę Miejską Komite­

tu rozbudowy miasta, podając jedno­
cześnie cel, zadania tegoż i wa­
runki, wymagane do otrzymania po­
życzki.

W teorji wygląda wszystko dość 
ponętnie 1 -komitet napewno zostanie 
zasypany zgłoszeniami reflektantów, 
wobec jednak braku środków, wątpić 
należy, czy praca komitetu przyniesie 
realne korzyści.

Ilu Będzin ma mieszkańców?

(g) Przeprowadzony w związku z 
mającemi nastąpić wyborami do Rady 
Miejskiej w Będzinie spis ludności zo­
stał zakończony. Obliczenia wykazały, że 
Będzin łącznie z przedmieściami posiada 
40874 mieszkańców, w tem 2176) osób 
uprawnionych do glosowania. Z powyż­
szego wynika, iż Rada Miejska w Bę­
dzinie będzie liczyła 33 radnych.

Jest rzeczą zrozumiałą, iż Magistrat 
oraz komisje wyborcze przeprowadzą 
ścisłą kontrolę osób uprawnionych do 
głosowania i nie jest wykluczone, że 
spora ilość odpadnie, co jednakże nie 
wpłynie na zmniejszenie się liczby 
radnych.

Zastęp nowych akuszerek.

W swoim czasie donosiliśmy, że 
dr. Stawiński, kierownik Zakładu Po­
łożniczego Pow. K. Ch. w Sosnowcu, 
powziął myśl urządzenia w Sosnow­
cu kursów dla akuszerek. Uzyskaw­
szy na to zezwolenie Zarządu kasy 
w osobie p. komisarza Osiowskiego, 
zapewnił sobie dopuszczenie do e- 
gzaminu jego uczenie, i oto w dniu 
30 czerwca wszystkie jego uczenice 
w liczbie 21 zdawały egzamin w Kra­
kowie przy państwowej Sokole Poło­
żnych i wszystkie otrzymały dyplomy.

Kurs ukończyły i egzamin zdały 
następujące osoby: Czerwik Helena, 
Drążkiewicz Joanna, Dróżdż Matyl­
da, Frycowska Marja, Dębska Hele­
na, Głąbik Zofja, Kazimierczyk Ma­
rja, Kosiatkiewicz Marja, Kapińska 
Józefa, Kazoń Stefanja, Jezierska Ma­
rja, Madejska Jadwiga, Alarcinowska 
Marja, Michalska Taisja, Motylak He­
lena, Nowakowska Marja, Olszewska 
Antonina, Stadler Augustyna, Zawi­
stowska Janina, Osłońskaf Marja, Ry- 
marek Wiktor ja.

Przysporzenie w ten sposób no­
wego zastępu akuszerek powitać na­
leży jako fakt dodatni, chociażby z 
tego względu, że, jak o tem świad­
czą głosy fachowców na różnych zja­
zdach lekarzy i-działaczy samorządo­
wych, kraj nasz odczuwa dotkliwy 
brak takich sił pomocniczych po 
wsiach i miasteczkach.

Dr. Stawiński od pewnego czasu 
toczy ostrą walkę z nieuctwem, nie- 
chlujnością i zbrodniczymi rękoczy­
nami pewnego zastępu miejscowych 
akuszerek. Sądzimy, że droga, któ­
rą wybrał, tj.: kształcenie nowych 
pionerek sztuki położniczej wedłuj 
najnowszych wymogów aseptyki i an- 
tyseptyki, najprędzej go do celu do­
prowadzi.

Bankructwo.

(g) W Dąbrowie zbankrutował 
skład win i wódek, należący do Ler- 
felda i A. Rechnica.

Pasywa wynoszą przeszło 10 ty­
sięcy zł. przyczem najwięcej poszko­
dowana została labryka wódek p. Po- 
smykiewicza.

Poszkodowani wystąpili przeciw­
ko bankrutom do prokuratora, z żą­
daniem zabezpieczenia należności.

Budowa dróg miejskich-

(g) Magistrat dąbrowski przystę­
puje obecnie do regulacji ul. Jawo­
rowej, która zostanie wybrukowana 
kostką granitową.

Przyjęty plan regulacji i odbudo­
wy drogi Z-eiona — Łagisza przewi­
duje odbudowę odcinka tego, długo­
ści 2 i pół kim. systemem szosowym, 
wybudowanie dwóch mostów żelbe­
tonowych, oraz dojazdów, długości 
210 mtr.

Koszt budowy drogi nie został 
jeszcze obliczony i uruchomienie ro­
bót uzależnione jest od otrzymania 
inwestycyjnej pożyczki rządowej.

W razie otrzymania gotówki, przy- 
stąpionoby również do od-^d.ę^’T 
Czarna Droga.
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Subwencje i pożyczki dla miasta.

(ć) Premjer p. Grabski podpisał już 
pożyczkę obligacyjną dla Sosnowca w 
wysokości 1 miljona złotych. Sprawa 
tej pożyczki w trybie normalnym została 
przekazana do załatwienia Bankowi Go­
spodarstwa Krajowego. Min. Pracy i 
Opieki Społecznej udzieliło Magistratowi 
Sosnowieckiemu 15000 zł. na pracę Wy­
działu Opieki Społecznej w Magistracie 
Sosnowieckim.

Na budowę kolonji dla pracowni­
ków miejskich Bank .Gospodarstwa Kra­
jowego udzieli pożyczki, ale dopiero po 
zasięgnięciu opinji miejscowego Komite­
tu Rozbudowy Miasta.

Kto wyjeżdża zagranicę?
O paszporty zagraniczne starają się 

osoby następujące:
Z Sosnowca: Symcha Minc, Edward 

Piaskowski, Chil Sztark, Symcha Fajgen- 
baum, Sura i Dawid Grinblat, Leon Ja­
nicki, Jadwiga Pogorzelska.

Z Będzina: Efroim Klugman, Zysia 
Klajman, Blima Landau, Majer Kiper, 
Wolf Zając, Josek Goldfdld.

Z Dąbrowy: Mendel Krajcer, Józef 
Bociański, Janina Duda.

Z Czeladzi: Elka, Ajzyk i Łaja Ne- 
benhaus.

Z Zawiercia: Itla j Ajzyk Joskowicz, 
Majer lsserowski.

Odłożenie ciągnienia loterji.
Ciągnienie tzw. szczęściówki na rzecz 

kolonji wakacyjnych uczniów gimnazjum 
państwowego w Dąbrowie zostało odło­
żone do chwili otrzymania pozwolenia 
od władz skarbowych.

Biuro pośrednictwa pracy 
dla służących.

Przy Związku zaw. chrześc. słu­
żby domowej w Sosnowcu, zorgani­
zowano biuro pośrednictwa pracy w 
celu przyjścia z pomocą służącym, 
które szukają posady. W tym celu 
zwraca się zarząd wspomnianego 
Związku do pp. pracodawczy^, ażeby 
wolne posady dla służby domowej, 
zgłaszały w biurze chrześc. służby 
domowej, cblem uniknięcia nieuczci­
wych pośredników, a z drugiej stro­
ny, ażeby mieć gwarancję, że służą­
ca zapośredniczona przez chrześc. 
Związek zaw. będzie sumiennie swo­
je obowiązki wypełniała.

Biura pośrednictwa pracy chrześc. 
służby domowej mieszczą się w So­
snowcu prźy ul. Browarnej 6 i czyn­
ne są codziennie z wyjątkiem nie­
dziel i świąt od godz. 9—12 i od 14 
—19 (telefon nr. 6-27) i przy ul Ko­
ścielnej w domu chrześc. robotników 
(kimo Zagłoba), czynne w poniedział­
ki. czwartki i soboty od godz. 14—19.

Z komitetu doraźnej pomocy 
w Będzinie.

(g) Onegdaj odbyło się posiedzenie 
komitetu doraźnej pomocy w Będzinie, 
celem ostatecznego omówienia sprawy 
uruchomienia kuchni. Kuchnię postano­
wiono uruchomić w poniedziałek, gdzie 
gorącą strawę otrzyma około 180 dzieci. 
Dla kuchni na Koszelewie wyasygno­
wano 300 zł.

Posiedzenie Zarządu Miasta.
(ć) Na ostatniem posiedzeniu Zarzą­

du Miasta w Sosnowcu uchwalono zwró­
cić się do Rady Miejskiej w sprawie o- 
głoszenia konkursu dotyczącego eksploata­
cji autobusów na terenie miasta.

Pozatem rozpatrywano wniosek Za­
rządu Aliejskiego Uniwersytetu Ludowego 
w sprawie wprowadzenia przymusowego 
dokształcania tych wszystkich, którzy ma­
ją lat 14, a nie ukończyli 7 klas szkoły 
powszechnej i nigdzie nie pracują. Wnio­
sek ten został skierowany do wydziału 
szkolnego w celu opracowania go.

Koncerty o godz. 5 rano.
Otrzymujemy następujące pismo: W 

domu przy uL Robotniczej nr. 1. miesz­
ka członek orkiestry huty „Katarzyna", 
który tak przejął się muzyką, że codzien­
nie już o godz. 5 rano rano rozpoczyna 
swój koncert, a głos u aby budzi wszyst­
kich lokatorów domu Ponieważ inter­
wencja gospodarza ooinu nie odnosi na­
leżytego skutku, może ta wzmianka prze­
kona rannego muzykanta, źe koncerty ta­

kie dobrze jest urządzać, ale po godz. 9 
rano i to jeżeli w domu niema małych 
dzieci i słabych nerwowo.

Lokator domu.

Aeroplanem nad Zagłębiem.
Dziennikarz i sosnowiczanka w powietrzu...
Od trzech dni nad Zagłębiem ro­

zlega się turkot silnika aeroplanowe- 
go. Mieszkańcy naszych ciasnych i 
zakurzonych miast z zazdrością spo­
zierają w przestwór, gdzie wolno, z 
godnością szybuje kształtny samolot, 
rozrzucający setki ulotek reklamowych 
fabryki wódek „Etyl" i odezw propa­
gandowych Ligi Obrony Powietrznej 
Państwa.

Samolot ten, typu „Albatros', 
fabrykacji niemieckiej, będący jedno­
stką floty powietrznej L. O. P. P., od 
trzech dni „rezyduje' na torze wy­
ścigowym, za mostem szopienickim. 
Błyszczący jego dziób, widny zdale- 
ka, iskrzący się w słońcu—ściąga tłu­
my ciekawych.

Zmęczony policjant z trudnością 
daje sobie radę z utrzymaniem po­
rządku.

I nas zdjęła ciekawość. Korzysta­
my więc skwapliwie z uprzejmego za­
proszenia prezesa sosnowickiego 
oddziału L. O. P. P., dr. Butkiewicza, 
oraz Zarządu oddziału sosnowieckie­
go fabryki wódek „Etyl' i Jedziemy 
na „lotnisko".

Ja i kolega Cwierk. W drodze 
już sprzeczamy się o prawo pier­
wszeństwa lotu.

Staram się więc wzbudzić w kol. 
Cwlerku nieufność do powietrznych 
podróży, aeroplanów, pilotów i po­
wietrza.

Wreszcie jako najważniejszy ar­
gument wysuwam:

— Masz przecież żonę i dzieci. 
A nuż zlecisz.

„Nie róbmy biednych sierotami 
dziatek i młodej małżonki wdową".

Wiem, źe kol. Cwierk nie będzie 
mi wdzięczny za to publiczne stwier­
dzenie jego małżeńskiego „gospo­
darstwa", ale trudno... koniecznie 
chciałem lecieć pierwszy.

Na przygodnym lotnisku ruch. 
Właśnie ładują ulotki, a za chwilę sa­
molot poszybuje w powietrze.

Czekamy więc, aż pilot rozrzuci 
ulotki reklamowe „Etylu*,  aby wre­
szcie polecieć w przestwór.

Kol. Cwierk zniecierpliwiony dłu­
giem czekaniem z zazdrością odcho­
dzi do miasta. Zostaję więc sam.

Po chwili już przywdziewam ty­
powy strój lotnika i sadowię się w 
aeroplanie.

Pilot, p. Jerzy Proniewicz, jeden 
z najlepszych lotników w Polsce u- 
dziela mi kilku koniecznych uwag, 
wreszcie wśród ogłuszającego stuko­
tu motoru—ruszamy. Przelatując obok 
„trybun' jesteśmy już w powietrzu. 
Za chwilkę biały pasek szosy szopie- 
nickiej jest już pod naszemi stopami 
i oto przed nami rozciąga się zielony 
dywan łąki, przecięty mętną wstęgą 
Brynicy.

Horyzont rozszerzył się niebywa­
le. Gdzieś, na widnokręgu widzę nie­
jasne kontury wzgórz, a pod stopami 
zielono-żółte szachownice pól i białe 
kręte bruzdy, które tam na ziemi są 
drogą lub szosą.

Maleńkie postacie ludzi, przyle­
pione do brudnych plam terenu spo­
zierają ku nam...

Most, obok Deichsla, niby pudeł­
ko zapałek... Wąziutkie nitki toru ko­
lejowego i czerwono- szare plamy 
kompleksów fabrycznych wyglądają 
lilipucio i śmiesznie.

Samolot lekkim wirażem zawraca 
nad Sosnowiec.

Widzę na ulicy Piłsudskiego ma­
leńki autobusik, idący z Mysłowic, 
kościół, otoczony wąskiem chodnikiem 
z kamienia i czarne lub szare punkci­
ki ludzi.

A oto pawilon ogrodników przed 
dworcem, szarawe mury dworca i 
strasznie śmiesznie wyglądające do­
rożki.

Przed nami prosta, usiana plama­

Odpowiedzi Redakcji.
P. Żelawskiemu w Olkuszu musimy 

niestety zakomunikować, że adresu T. P. 
E. P. w Laon nie znamy.

mi zieleni ul. Trzeciego Maja. Kilka 
filarków i czerwony dach Idna „Udzia­
łowego", całe szeregi czerwonych, 
maleńkich niby dziecinne pudełeczka, 
wagoników kolejowych, peron, gdzie 
widzę kilkunastu pasażerów, oczeku­
jących na pociąg, zdążający właśnie 
z Będzina.

Za chwilę lecimy znów nad zielo­
ną przestrzenią póL

Zdaleka widać czerwone dachy 
kolonji Focha, a pod nami w stawie 
odbijają się chmury w wodzie i nikła 
sylweta naszego samolotu.

Zagłębie z lotu ptaka jest szare 
i zadymione.

Wąskie smugi dymu fabrycznego 
snują się pod nami. A wszędzie, ni­
by zenitowa artylerja, sterczą niezli­
czone kominy fabryk i kopalń. Pilot, 
p. Proniewicz zatrzymuje motor. Wi- 
simy w powietrzu cicho i spokojnie. 
Jeno skrzydła samolotu kołyszą się 
na wietrze.

Mam uczucie absolutnego bez­
pieczeństwa i pewności.

P. Proniewicz podaję mi paczkę 
ulotek. Puszczam je na ziemię.

Biały i czerwony rój płatków w 
rozsłonecznionem powietrzu skrzy 
się i mieni.

Jest mi dziwnie dobrze. Motor 
za chwilę znów turkocze. Przed na­
mi wyrasta ról kominów w Królew­
skiej Hucie. I znowu lekki wiraż. 
Jesteśmy znów nad „lotniskiem'. O- 
puszczamy się nisko, bardzo nisko... 
Zaledwie parę metrów od ziemi.

Skinieniem ręki witam znajomych, 
lecz oto pilot znów wznosi aparat w 
górę.

Wdzięczny mu jestem za prze­
dłużenie tej podróży, za tę błyskotli­
wą, pełną emocji i przedziwnego cza­
ru jazdę.

Robimy taki sam lot okrężny i 
wreszcie lekko osiadamy na lotnisku. 
Bajka się skończyła.

Wychodzę z samolotu z uczu­
ciem żalu. Najzatwardzialszy pesy­
mista po odbyciu jednej podróży sa­
molotem stanie się najżarliwszym 
propagatorem i zwolennikiem lot­
nictwa.

Pozazdrościła mi widocznie za­
wodów z ptakami, ciekawa jak zwy­
kle pleć piękna, bo oto nadobna jej 
przedstawicielka, p. Helena Detkówna, 
urzędniczka „Etylu" przywdziewa mój 
strój i zapina czapkę, z pod której 
figlarnie wyglądają loki.

Mniej to pewny lotnik, ale zato 
uroczy...

Za chwilę, p. Detkówna odważnie 
szybuje w powietrzu i z uczuciem 
pogardy patrzy z góry na wszystkich 
pełzających po ziemi mężczyzn.

Biedni mężczyźni...
Niech się jednak pocieszą tym, 

że p. Helena wróciła na ziemię.
Wróciliśmy żdrowo i cało.
Pilot, p. Proniewicz, absolwent 

wyższej szkoły pilotażu w Moskwie 
jest doskonałym lotnikiem.

Powierzyć się mu można bez 
wahania. Panuje wytrawnie i spo­
kojnie nad aparatem, dając gwarancję 
zupełnego bezpieczeństwa.

Jest tu także sporo zasługi me­
chanika, p. Jana Rondio, który wespół 
z p. Proniewiczem chodzą koło sa­
molotu jak piastunki.

Dzielni ci lotnicy dziś odlatują 
do Kielc, aby dalej krzewić w Pol­
sce ideę i potrzebę stworzenia silne­
go lotnictwa, tej straży narodu w 
błękitach...

Szczęśliwej podróży i... powrotu.
Lucjan Horski.

P. S. W następnym numerze 
„Iskry" zamieścimy nieco uwag, któ­
re nam się nastręczyły z racji pro­
pagandowych lotów L. O. P. P. w 
Sosnowcu.

Kronika Olkuska.
Śmierć pod kołami pociągu.
Onegdaj na torze kolejowym mię­

dzy Sławkowem a Bukownem znalezio­
no trupa z obciętą głową przez koła pa­
rowozu. Śledztwo ustaliło, że są to zwło­
ki Stanisława Cieślika, zamieszkałego w 
Bukownie, kowala, lat 31, który po sprzecz­
ce z matką zagroził, źe sobie odbierze 
życie. Rzeczywiście dokonał tego, rzuca­
jąc się pcid pociąg uczniowski.

Wycieczki.
W ostatnich dniach zwiedziło nasze 

okolice kilka wycieczek, a między Innemi 
roczny kurs nauczycielski z Warszawy w 
liczbie 26 osób. Wskutek niemożliwej 
podróży do Ojcowa, spowodowanej przez 
deszcze, wycieczka zatrzymała się przez 
dwa dni w Olkuszu, nocując oczywiście 
na ziemi w powszechnej szkole męskiej.

Należy ponownie zaapelować do 
grona tych osób, które miały się zająć 
urządzaniem i kupnem 50 łóżek poto­
wych do użytku wycieczkowiczków.

Niechże myśl piękną realizują jak- 
najrychlej.

Z życia towarzyskiego.
W dniu 2 b.m. o g. 8 wiecz. odbył 

się w miejscowym kościele ślub p. Jani­
ny Okrainlanki, córki znanych i cenio­
nych obywatelstwa w naszem mieście, 
a p. Stefanem Tarłowsktm, inżynierem- 
chemikiem z Warszawy. Pannę młodą 
prowadził do ślubu jej -chrzestny ojciec, 
p. Malinowski, znany przemysłowiec z 
Warszawy, u którego pan młody jest kie­
rownikiem laboratorjum. Podczas uro­
czystości kościelnej odpowiednie pienia 
wykonał chór „Hejnału", oraz.solo., p. He- 
lerówna z Klucz.

Zakończenie roku szkolnego w mę­
skiej 7-klas. szkole powszechnej.

Rok szkolny zakończono w tej szko­
le w dniu 27 czerwca mszą św. o g. 9. 
rano, oraz popisami dziatwy na boisku 
szkolnem, przybranem zielenią (t j. de­
koracjami, śpiewami, ćwiczeniami i etc.) 
Wieczorem urządzono naukowe przed­
stawienie kinowe pod golem niebem na 
podwórzu szkoły. Obydwie atrakcje od­
były się wśród licznie zebranej publicz­
ność.

Po popisach, publiczność zaproszo­
no na wystawę prac uczniów tej szkoły, 
urządzoną pod osoblstem kierownictwem 
p. Noconia, kierownika szkoły. Duża sa­
la z poustawianeml i rozwleszonemi pra­
cami, jak to: wyrobami z gliny, wszyst- 
kiemi działami slojdu, robotami koszykar­
skiemu rafjowemi, sznycerskieml, zabaw- 
karstwem drzewnem, wycinkami, mapa­
mi warstwicowemi, rysunkami etc. przed,- 
stawia się rzeczywiście pięknie, wzbu­
dzając zachwyt i uznanie. Dość powie­
dzieć, że skoro wiadomość o wystawie 
obiegła miasto, zainteresowanie wzrosło 
do tego stopnia, że w ciągu pierwszych 
2 dni zwiedziło ogółem wystawę szkolną 
do 4 tys. osób, a wśród nich niektóre 
wycieczki, oraz trzy nauczycielki z Fin- 
landji, przebywające w Olkuszu na wa­
kacjach. Ponieważ wystawa ta potrwa 
do 10 b. m. pożądanem byłoby, aby nau­
czycielstwo najbliższych wiosek zorgani­
zowało wycieczki do Olkusza, celem 
zwiedzenia jej.

Kącik humorystyczny.
Oto talent.

Pan X przez nieuwagę połknął dwu­
złotówkę. Wezwano lekarza. Zabiegi nie 
pomogły. Zwrócono się jeszcze do dwóch 
innych lekarzy. Bez skutku. Wreszcie 
przybył p. minister urabski. Dusił, dusi 
aż wydusił... 2 złote 60 groszy.

Litościwe dziecko.
— Tatusiu, niech tatuś mi da dwa­

dzieścia groszy...
— Po co ci dwadzieścia groszy?
— Prąpd domem stoi zeorak, cocę 

mu dać... pięć groszy.

ifflM •?
Reklama jest szyldem powtarzanym 
wielokrotnie i wpadającym w oczy 
tych, którzy nie przechodzą twoją 

-Ug*.
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Kronika Zawiercia.
Zjazd kierowników handlowych 
spółdzielni rolniczo-handlowych 

w Zawierciu.
(f) Dziś Związek Rewizyjny Pol­

skich Spółdzielni Rolniczych w poro­
zumieniu z Centralą Spółdzielczych 
Stowarzyszeń Rolniczo-Handlowych i 
Centralną Kasą urządza w Zawierciu 
3 dniowy zjazd kierowników handlo­
wych Spółdzielni Rolniczo-Handlo­
wych całej Rzeczypospolitej. Dziś 
więc miasto nasze gościć będzie w 
swych morach pionierów spółdziel­
czego handlu polskiego. Jeżeli weźmie- 
my pod uwagę rozwój i znaczenie 
dla naszego życia gospodarczego han­
dlu spółdzielczego, którego u nas 
twórcą jest obecny prezydent Rzeczy­
pospolitej, to zrozumiemy, jak do­
niosłe znaczenie mieć będzie zjazd 
wszystkich kierowników Spółdzielni 
Rolniczo-Handlowych. MisjscowaSpół- 
dzielnia .Rolnik*  na czele ze swą 
radą nadzorczą i zarządem i przy 
współudziale miejscowego społeczeń­
stwa poczyniła wszelkie przygotowa­
nia do należytego powitania i przyję­
cia gości. Program zjazdu ustalono 
następujący: W niedzielę, dnia 5. o
godzinie 9 rano śniadanie w Tow. 
„Lu tui a*,  o godz. 10 msza święta, 
po mszy nastąpi zwiedzanie miasta, 
a następnie obiad na plebanji u ks. 
kanonika Zientary. O godz. 1 m. 30 
zebranie i wspólna fotograija, poczem 
w ,Domu Ludowym*  nastąpi wygło­
szenie, reieratów. Referat o Spółdziel­
ni .Rolnik" w Zawiercu wygłosi p. 
dyr. Ciechomski.

Po reieracie nastąpi dyskusja, 
gdzie będą poruszane sprawy nader 
ważne między innemi, kwestja kredy­
tów jesiennych dla rolników. Poza 
tym zostaną wygłoszone referaty na 
temat .Zadania kierownika W spół­
dzielni rolniczo-handlowej", referat 
handlowy, oraz komunikaty Central­
nej kasy i Związku Rewizyjnego. O 
godz. 8-ej kolacja w Resursie T. A. 
.Zawiercie".

Dnia 6 t.j. w poniedziałek zwie­
dzenie lokalów spółdzielni, fabryki 
Tow. Akc. .Zawiercie", szklarni i ce­
mentowni .Wysoka". Dnia 7, o godz. 
6 m. 30 rano wyjazd na G. Śląsk i 
zwiedzenie fabryk nawozów sztucz­
nych w Chorzowie, Bogucicach 1 No­
wym Bytomiu.

Udział w zjeździe weźmie kilka­
dziesiąt osób, a ponadto dużą ilość 
zaproszonych osób z miejscowego 
społeczeństwa. Rozumiejąc doniosłość 
tego zjazdu, Redakcja naszego pisma 
ze swej strony składa życzenia o- 
wocnej pracy, której celem jest roz­
wój spółdzielczego handlu polskiego 
ku chwale i potędze naszej odrodzo­
nej ojczyzny.

Wielka loteria fantowa na odrestau 
rowanie kościoła.

(f) Przypominamy, źe dziś odbę­
dzie się dalszy ciąg loterji fantowej, 
dochód z której został przeznaczony 
na odrestaurowanie kościoła parafial­
nego. Bilety nabywać można od go- 
Iziny 1 popoł., ciągnienie zaś odbę­
dzie sie na boisku Tow. Akc. B^a" 
•.iercie" obok „Domu Ludowego*.

Zabawy w Łazach i Myszkowie.
(ł) W lasku obok stacji Łazy od­

będzie się dziś zabawa .Lipcówka" 
dochód z którel przeznaczony został 
na korzyść budowy kościoła, oraz or­
kiestry przy parowozowni w Łazach. 
Również w dniu dzisiejszym odbędzie 
: ę zabawa w Myszkowie w parku p. 
Gembarzewskiego, dochód z której 
przeznaczony będzie na straż ognio- 
,vą w Myszkowie.

Schwytanie fałszerza 50 złotówek
i dezertera.

(f) Onegdaj policja schwytała 
Wajnbluma Wolfa stałego mieszkań­
ca wsi Pradła pow. Olkuskiego, u- 
chylającego się od służby wojskowej, 
który jednocześnie trudnił się pusz­
czaniem w obieg fałszywych 50 zło­
tówek. Aresztowanego Wajnbluma 
wraz z dowodami przy nim znalezio­
nymi podczas rewizji, przesłano do 
dyspozycji Ekspozytury śledczej w

Nieudana sprzedaż skradzionych ) zbadaniu zawartości bagażu okazało 
rzeczv I się’ ze znai^ui^ siS tam rzeczy woj-

I skowe pochodzące z kradzieży, a 
Po przyjściu pociągu na dworzec, I właściciem tego bagażu okazał się 

policja zauważyła wysiadającego o- I Drzazga Leopold z Będzina, którego 
sobnika z podejrzanym bagażem. Po | natychmiast aresztowano.

Jak zamordowano Ehrenfrieda
Szczegóły morderstwa pod Olkuszem.

Wczoraj donosiliśmy o morderstwie, 
dokonanem w Olkuszu na osobie kupca 
Ehrenfrieda. Korespondent nasz z Olku­
sza donosi o szczegółach tej zbrodni:

27-letnl Józef Sosiński, gospodarz 
z Czubrowic, gminy Rabsztyn pow. Ol­
kuskiego, wracając do domu z Olkusza, 
zabrał po drodze zaraz za miastem han­
dlarza bydła z Olkusza, Dawida Ehren­
frieda, aby go podwieźć do wsi Zeder- 
man, gdzie handlarz miał kupić bydło 
na jarmark.

Sosiński, domyślając się, źc Ehren- 
fried musi mieć przy sobie więcej go­
tówki, powziął myśl zamordowania kup­
ca Ehrenfried, ulokowawszy się na sło­
mie, począł drzemać. Kiedy wjechano 
do lasu, chłop zeskoczył z wozu, pod- 
niós' duży kamień i wsiadł z powrotem 
na furmankę. W pewnym momencie od­
wrócił się i, widząc kupca drzemiącego, 
kamieniem roztrzaskał mu głowę, powo­
dując pęknięcie czaszki. Po tym czynie 
przykrył ofiarę słomą, położył jej na gło­
wę siedzenie z obrokiem, na którem 
sam usiadł.

Dojeżdżając do wsi Zederman, chłop 
usłyszał charczenie z pod siedzenia, 
przeto podciął konie i szybko przeje­
chał przez wieś. Wjechał znów do la­
su, kupca odkrył 1 tym samym kamie­
niem uderzył go silnie w klatkę piersio­
wą kilka razy, a następnie przewidowai 
trupa, zabrał 500 złotych, które zakopał

ZYCIE GOSPODARCZE.
Kronika gospodarcza.

Organizacja handlu z Rosją, z Warsza­
wy dochodzą wiadomości, że delegacja 
przemysłowców polskich nie osiągnęła 
w Moskwie ostatecznych rezultatów co 
do założenia polsko-rosyjskiego Towa­
rzystwa „Russpol*.  Ustalono tylko, że 
kapitał zakładowy „Russpolu" ma wy­
nosić 500 miljonów złotych, przyczem 
strona polska ma wpłacić gotówką 250 
milionów zł., sowiety zaś zamiast wkładu 
mają udzielić przemysłowcom polskim 
całego szeregu koncesji przemysłowych 
na terenie Rosji, których wartość obli­
czają sowiety na 250 miljonów złotych,, 
z czego się okazuje, źe rząd sowiecki 
chce ciągnąć zyski przy pomocy kapitału 
polskiego. Nie osiągnięto natomiast po­
rozumienia co do obsady zarządu „ Rus­
spolu", warunków kredytu za towary do 
Polski eksportowane z Rosji i sposobu 
załatwiania ewent. spraw spornych. Sie­
dzibą „Russpołu" ma być Moskwa.

W wywiadzie ze wspólpracowmkiem 
.Warszawianki" p. Jerzy Leszyncki, dy­
rektor Centr. Zwiąsku polskiego przemy­
tu, handlu, .górnictwa i finansów — o- 
świaaczył, źe rokowań nie zakończon >, 
że eksport polski do Rosji ma duże wi­
doki, a handlem polsko-sowieckim towa­
rzystwo mieszane „Sowpoltarg" (nie 
„Russpol*̂  z pozytetycznym udziałem 
przedstawicieli obu stron.

Towary łódzkie dia Rosji. Pertrakta­
cje w sprawie zakupu manulaktury po­
między przemysłowcami <ód zkimi a przed­
stawicielstwem handiowem S.S.S.R, mają 
się ku końcowi. Zawarto umowy na za­
kup manufaktury na ogólną sumę od 2 
do 3 tys. dolarów. Aczkolwiek sowiety 
mogłyby zakupić większą ilość wyrobów 
włókienniczych w Polsce, jednakże prze­
mysł łódzki nie jest w staoie przyjąć 
większego zamówienia ze względów fi­
nansowych.

Sowieckie zakupy w Czschosiowacjl. 
W tycn dniach doszio do porozumienia 
między sowietami a przemysłem w.ó­

w ziemi, podłożył pod głowę ofiary ka­
wał gliny, aby nie zostało śladu krwi na 
wozie, i tak dojechał do Czubrowic.

Widocznie jednak zbrodnia wypro­
wadziła Sosińskiego z równowagi, gdyż 
zbrodniarz nie wiedział, co z trupem po­
cząć. Wpadt więc na myśl symulacji 
napadu bandytów; zajechał zatem na po­
sterunek policji w Czubrowicach i za­
meldował o napadzie i zamordowaniu 
kupca przez jednego z bandytów.

Komendant posterunku niedowierzał 
zeznaniom chłopa i zawiadomił telefoni­
cznie o całym wypadku Komendę Pow. 
w Olkuszu. Na skutek tego natychmiast 
wyjechał p. Henszel, kom. pow., wraz 
ze sL przód. Hurkatą, którzy zręcznemi 
pytaniami zmusili zbrodniarza do przy­
znania się do popełnionej przezeń zbro­
dni. Przy Sosińskim znaleziono brow­
ning, nabity 10-ma nabojami.

Ponieważ zachodzi podejrzenie, źe 
Sosiński ma na sumieniu i inne napady, 
odbywa się konfrontacja z nim tych, 
którzy w ostatnich czasach byli napada­
ni. Jeden z nich, mieszkaniec Olkusza, 
poznał w Sosińskim sprawcę napadu na 
ua niego w dn. 6 kwietnia r. b. na szo­
sie Olkusz—Niesułowięe, gdzie pod gro­
zą rewolweru Sosiński zrabował mu 150 
złotych.

Należy dodać, źe S. jest właścicie­
lem 10-morgowego gospodarstwa w Czu­
browicach.

zakupu przez sowiety manufaktury za 
2 mtlj. dolarów. Warunki ustalono na­
stępujące: 100 proc, kredyt wekslowy w 
terminie przeciętnym 6 miesięcy. Wa­
runki te są znacznie gorsze pod wzglę­
dem kredytowym od warunków ofiaro­
wanych przed przedstawicielstwo Z.S.S.R. 
przemysłowi łódzkiemu.

Zalesianie nlsużyUów. Na wniosek 
Zrzeszenia Samorządów Powiatowych 
departament leśny Min. roln. i dóbr pań­
stwowych przyznał na podstawie przed­
łożonych materiałów subwencje na zale­
sianie nieużytków następującym powia­
tom: lipnowskiemu 1500 zł., łowickiemu 
2000 zł., mławskiemu 4000 zł., radzy- 
mlńskiemu 6000 zł., skierniewickiemu 
1000 zł., sierpeckiemu 3000 zł. sokołow- 
skiemu 6000 zł., siedleckiemu 6000 zł., 
ódzkiemu 2000 zł. Piotrowskiemu 1000 
zł. Przyznane subwencje będą wypłacane 
poszczególnym wydziałom powiatowym 
przez województw^.

Do Banku Pulskiego wpłynęła wię­
ksza suma w uocych walutach, a mia­
nowicie: 7 i pół miljona złotych, ja­
ko dalsza rata pożyczki amerykań­
skiej oraz 6 1 pół miljona złotych od 
Banku Gospodarstwa Krajowego, ja­
ko wpływ pożyczki zaciągniętej w 
Szwajcarii.

Protestowanie weksli. Rozporzą­
dzenie ministra sprawiedliwości, ogło­
szone w .Ni 61 „Dziennika ustaw", 
traktujące o protestach wekslowych i 
czekowych, upoważnia do sporządza­
nia tych protestów sędziów powiato­
wych, oraz komorników i urzędników 
sądowych. Czeki i weksle, które ma­
ją być protestowane, należy wręczać 
komornikom sądowym lub składać w 
kancelarji naczelnika sądu pow., po­
czem sędzia pow. wyznacza urzędni­
ka do wykonania czynności zacho­
wawczej.

Wzrost bezrobocia w Angljl. W o-
netu.. ...

Angiji wybitnie wzrosła wskutek niedo- 
statecznego zatrudnienia w przemyśle i 
górnictwie. W połowie czerwca br. licz­
ba ta wynosiła 1,291,000 osób wobec 
1,028,000 w czerwcu roku ubiegłego. W 
pierwszej połowie czerwca br. bezrobo­
cie wzrosło o przeszło 100,000 osób. 
Bezrobocie to obciąża przedewszystkiem 
wielki przemysł, na górnictwo przypada 
około 12 proc. tj. 150,000 osób.

Giełda warszawska.
Warstwa, 3 maja.
waluty;

(Notowania w złotych). 
Dolar — 5,18*/,  
Funt — 25,32’/, 
Paryż — 24,45 
Wiedeń U 73.28’/, 
Praga — 15,44’/, 
Włochy — 18.95 
Belgja — 24,25 
Szwajcarja —101,10 
Holandja — 208,88 
Sztokholm — 129,75 
Kopenhaga — 107,05 
Christonja — 95,57’/, 
Pożyczka złota — 
Pożyczka dolarowa — 
Pożyczka kolejowa — 
Pożyczka konwersyjna —

Z całej Polski.
M   —i—■

Dożynti oa cześć Beymoita.
Polskie stronnictwo ludowe „Piast", 

do którego niedawno przystąpił sła­
wny autor „Chłopów", urządza na je­
go cześć w Wierzchosławicach, ro­
dzinnej wsi b. premiera Witosa, uro­
czyste dożynki, oczywiście po żni­
wach w dniach 15 i 16 sierpnia. W do­
żynkach tych mają wziąć udział 
chłopscy przedstawiciele wszystkich 
ziem polskich w strojach ludowych. 
Na czele komitetu dożynkowego stoi 
poseł W Witos.

Szkody wymne z powodzi.
Sporządzono pobieżną statystykę 

szkód wyrządzonych przez powodzie 
w 5 powiatach: krakowskim, brze­
skim, wielickim, wadowickim i bial­
skim. W powiatach tych w obrębie 
50 gmin woda zniszczyła 21.800 mor­
gów i pozbawiła dachu 47850 miesz­
kańców. Szkody według prowizorycz­
nych obliczeń wynoszą 20 miljonów 
złotych. Jest to cyfra bardzo optymi­
stycznie zestawiona. Szkody są o 
wiele większe, gdy się nadto zważy, 
że również powiaty: bielski, oświęcim­
ski, nowotarski nowosądecki i gor­
licki poniosły olbrzymie, dotyd nie- 
oszacowane szkody.

3 minuty ciszy w teatrach.
Wskutek znanej uchwały rady miej­

skiej we Lwowie, zamykającej operę pol­
ską, zarząd główny Z. A S. P. nakazał 
całemu zorganizowanemu aktorstwu wy­
rażenie protestu w formie zawieszenia 
chwilowego na kilka minut akcji sce­
nicznej w czasie drugiego aktu.

Jest to cicha, niema demonstracja 
przeciwko zamknięciu kresowej placówki 
naszej kultury — placówki, która prze­
trwała 100 lat niewoli austrjackiej, naj­
cięższe chwile w czasie okupacji rosyj­
skiej i inwazji ukraińskiej. Może ten 
zbiorowy protest aktorstwa polskiego o- 
cuci Radę m. Lwowa.

Snisj w Malopolsce.
Z Kołomyi donoszą, źe przed dwo­

ma dniami w Gorgonach spadi śnieg, 
co spodowa.o natychmiastowe obniżenie 
się temperatury. Bydło i owce pasione 
na połoninach skutkiem chłedu i śnież 
nych zamieci spędzono niżej, przycze 
cześć owiec zginę'a.

OFIARY.
Dla uczczenia ś. p Anieli z Wa­

silewskich btraszewiczowej zamiast 
wieńca na trumnę składają na LUPP.
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Ze świata.
Sowiety a przywileje kozackie.

W Rostowie nad Donem odbywa 
się obecnie zjazd kozacki, zwołany dla 
załagodzenia powstających stale zatargów 
pomiędzy ludnością kozacką a włościań- 
stwem i robotnikami miejskimi, będą­
cymi żywiołem uprzywilejowanym przez 
władzę komunistyczną. Na zjeździe ko­
zackim wygłosił większe przemówienie 
Budienny, zapewniając, źe w razie, jeśli 
kozacy zachowają się lojalnie względem 
władzy sowieckiej, to sowiety przywrócą 
częściowo ich tradycyjne przywileje i ich 
służbę wojskową w odrębnych jedno­
stkach.

Popyt na lekarstwa.
W Stanach Zjednoczonych od pew­

nego czasu zawód drogisty stał się nie­
zwykle popłatnym. Ilość butelek, flaszek 
i flakonów sprzedawanych przez nich, 
dochodzi do zawrotnych wprost cyfr. 
Czyżby tylu chorych było wśród amery­
kanów? Niel Lecz cierpią oni na ostrą 
„suchość*  i lekarstwa sprzedawane zgo­
dnie z przepisami obowiązującego pra­
wa w tak kolosalnych ilościach przez 
pomysłowych drogistów, są przygotowy­
wane na alkoholu. Tem się tłumaczy ów 
kolosalny popyt na lekarstwa w Stanach 
Zjednoczonych.

100-na rocznica totogratjl.
W r, b. upływa 100 lat od chwili, 

gdy dwaj francuscy fizycy Daguerre i 
Niepce dokonali wiekopomnego wyna­
lazku fotografii. Od nazwiska pierwszego 
z nich, nazywano w Polsce pierwsze 
próby fotografji, które ukazały się około 
1850 r.—dagerotypaml. Były one wyko­
nane nie na papierze specjalnie sprepa­
rowanym, jakiego dziś się używa w fo­
tografji, ale na metalu. Senat francuski 
uchwalił w tych dniach urzędowy obchód 
tej rocznicy, polecając jednocześnie, aby 
w szkołach uczczono pamięć wielkich 
wynalazców Daguerre‘a i Niepce‘a.

najnowszy rekord.
Słynny tancerz paryski, baletmistrz 

Jan Borlin, dokonać ma w tych dniach 
niezwykłej sztuki. Oto jak głoszą afisze 
i szumne komunikaty w pismach, wy­
stąpi on jednego i tego samego dnia w 
Paryżu, Brukseli i Londynie. Pomysłowy 
tancerz przerzucać się będzie z jednej 
stolicy do drugiej samolotem. Tym ra­
zem artysta zaciekawi swymi występami 
nietylko wielbicieli sztuki choreograficz­
nej, lecz również i lotników.

Staroeglpska tragedia miłosna.
W jednym z nowoodkrytych grobów 

Assuanu pewien badacz znalazł osobliwy 
napis, wyryty na kamieniu prawdopodo­
bnie przez ojca samobójczyni. Napis ten 
w wolnym przekładzie brzmi jak nastę­
puje:

„Nie mogę zrozumieć czynu mojej 
córki. Młode dziewczęta są obecnie takie 
niezwykłe*.

Jak widać z powyższego były już 
w starożytnym Egipcie „wyrodnego*  Ba­
dacz sądzi, że natrafin na ślady tragedji 
miłosnej z czasów faraońskich.

Zlinczowanie komisarza 
iiolszewicklego-

W rejonie Słuckim w pobliżu ko- 
lonji Sliwskich tłum włościan zlinczo­
wał komisarza bolszewickiego Karra-
ku. Karrak przejeżdżając przez wieś, 
spostrzegłszy na drodze krzyż z wi­
zerunkiem Zbawiciela, począł bluźnić, 
a następnie strzelać do wizerunku 
Chiystusa z karabinu. Po kilku strza­
łach tłum ściągnął z konia Karraka a 
kijami zabił go na miejscu.

„Kalałaś ftrnj Para r. iii. Iff 
wyszediaruulcm.

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
3696-2 Cena 3 zł.

Od wydawnictwa.
Wydawnictwo „Iskry*,  pragnąc uprzystępnić swym Czytelnikom zaopatrywa­

nie się w dobrą i tanią książkę, zawarło umowę z „Biblioteką Domu Polsk iego*  
w Warszawie, na mocy której wszyscy Czytelnicy „Iskry*  otrzymają książki po 
zniżonej cenie, czyli płacić będą za tom, zawierający sto kilkadziesiąt stronic 
druku, w ślicznej 1 kolorowej okładce tylko 36 groszy, kiedy natomiast 
cena normalna wynosi 40 gr. za tom.

BIBLJOTEKA DOMU POLSKIEGO wydaje co 10 dni tom zawierający do 
180 stron druku w trójbarwnej, efektownej a trwałej okładce.

BIBLJOTEKA DOMU POLSKIEGO wydaje tylko nieprzemijającej wartości 
utwory autorów polskich i obcych, uwzględniając jednak przedewszystkiem pisarzy, 
polskich.

BIBLJOTEKA DOMU POLSKIEGO dotychczas wydała 18 tomów następu­
jących autorów: L J. Kraszewskiego, W. Kosiakiewi cza, M. Rodziewiczówny, 
A. Ossendowskiego, H. Rzewuskiego, W. Skiby, M. Smolarskiego, A, Struga, W. Ra­
packiego, E. Słońskiego, K. Przerwy-Tetmajera, K. Laskowskiego (Ela) i innych 
W przygotowaniu utwory Autora Gruszeckiego, T. Jeża, M. Wierzbińskiego, |. Ma­
ciejowskiego, J. Korzeniowskiego, L. Migaslńskiego, A. Zahorskiej, M. Domańskiej 

innych.
Prenumerata Bibljoteki Domu Polskiego dla czytelników „Iskry*  wynosi; 

kwartalnie (za 9 tomów) 3 zł. 25 gr. (zamiast 3 zł. 60 gr.)
półrocznie (za 16 tomów) 6 zł. 50 gr. (zamiast 7 zł. 20 gr.)
rocznie (za 36 tomów) 13 zł. (zamiast 14 zł.)

Wysyłający prenumeratę mogą otrzymać komplety od 1-go tomu.
Wpłacający prenumeratę roczną (13 zł) otrzymają w listopadzie 

b. r. ozdobną szafkę na 100 książek Bibljoteki Domu Polskiego — darmo. 
Szafka ta w Zakopiańskim utrzymana stylu, będzie uapiawdę ozdobą 
każdego domu.

Prenumeratę wpłacać należy bezpośrednio na konto czekowe
P. K. 0. 9779, (Bibljoteka Domu Polskiego — Warszawa, Nowowiejska 27) 

lub przekazem pocztowym na powyższy adres.
Wraz z należnością za prenumeratę należy przesiać do Bibljoteki Domu 

Polskiego poniższy kupon.
Wyciąć i przesłać do Biblioteki Domu Polskiego w Warszawie Nowowiejska 27.

Kupon ulgowy „Iskry".
ja______________________________________ czytelnik „Iskry*  przesłałem
w dniu dzisiejszym do Bibljoteki Domu Polskiego w Warszawie 

zł_________ gr____  jako prenumeratę na kwartał-------------------------------
Książki proszę wysyłać pod adresem:

Imię i nazwisk - -----------------------------------------------------------------------------------
poczta----------------------------------- ——........ ............................ ...
miejscowość-------------------------------------- ulica--------------------------------  Nr.-------

Aterzysta w wiekim stylu przed sadem.
Wśród niebywałego natłoku mię­

dzynarodowej publiczności odbywa 
się od kilku dni w Lugano proces 
największego chyba ze światowych 
aferzystów, niejakiego Edgara Laplan­
te, którego zaaresztowano w Szwaj- 
carji z powodu jednego z drobniej 
szych oszustw w wysokości 7 tysięcy 
franków.

Oskarżony może śmiało uchodzić 
za bohatera najbardziej fantastyczne­
go romansu kryminalnego. Niebywa­
łymi kawałami zdołał Laplante poru­
szyć kilka rządów europejskich i lu­
dność całego szeregu miast na kon­
tynencie.

Najprawdopodobniej syn handla­
rza oliwą w stanie Rhode Island w 
Ameryce Północnej, liczący dziś lat 
trzydzieści siedm, żył ten aferzysta 
w początkach swego burzliwego ży­
wota z jakąś prawdziwą indjanką, od 
której przejął znajomość języka i o- 
byczajów indyjskich. Ta okoliczność 
umożliwiła mu wystąpienie w kilka 
lat później w Halitaksie w roji indyj­
skiego śpiewaka i tancerza. Przedsta­
wił się tam jako czerwony książę, 
wódz Irokezów, który udaje się do 
Anglji, by u króla brytyjskiego wyje- 
dnać lepszą dolę dla swego plemie­
nia.

Istotnie zjawił się w Londynie, 
gdzie audjencja u króla • była zamó­
wiona, ale nie doszła do skutku z 
powodu jakiegoś ważnego przypadku. 
W Londynie występował „książy*  w 
Musie Hall. Ożenił się niebawem z 
zamożną Angielką, ale wskutek wy­
krycia książęcych upodobań homo­
seksualnych, rnusiał umykać do Fran­
cji, gdzie zarabiał przez pewien czas 
jako aktor filmowy.

Egzotyczny gość zjawił się w lu­
tym zeszłego roku w Brukseli, jako 
dr. Thawanna Ray, „sześćdziesięcio­
letni*  delegat czerwonej rasy do Li­
gi Narodów. Pełnomocnik ten indyjski 
złożył na grobie nieznanego żołnierza 
wspaniały wieniec. Odczyt jego nie 
mógł dojść do skutku z powodu nie­
bywałego natłoku publiczności, gro­
żącego katastrofą.

Z Belgji udał się Laplante do 
Włoch, gdzie oczarował hrabinę Me- 
lanję Khevenhueller do tego stopnia, 
że arystokratka w krótkim przeciągu 
czasu „pożyczyła*  mu miljon lirów. 
W Bari wielbiono go specjalnie, gdyż 
ofiarował on tamtejszej organizacji 
faszystowskiej 10 tysięcy lirów. Majt­
kowi, który mu salutował, darował 
tysiąc lirów, kwiaciarce za bukiecik 
500 lirów. W rocznicę ńiarszu faszy­
stów na Rzym wygłosił wielką mowę 
polityczną w imieniu czerwonej rasy, 
dzięki czemu uzyskał audjencję u 
Mussoliniego.

Wkońcu dostał się na posłucha­
nie do papieża, który udzielił mu bło­
gosławieństwa dla wszystkich szcze­
pów indyjskich. Odbył następnie po­
chód tryumfalny po Florencji, Bolonji 
i Wenecji. Wszystko opłacała hrabi­
na. W Wenecji wydał książęce przy­
jęcie dla załogi pewnego statku ame­
rykańskiego.

Zachorowawszy udał się do wło­
skiej Szwajcarji i występował w Be- 
linzonie jako lekarz. Rola ta umożli­
wiła mu popełnienie szeregu kapital­
nych szalbierstw. Tymczasem córka 
hrabiny l<hevenhueller zebrała dokła­
dne informacje w Anglji o oszuście i 
doniosła o wszystkiem policji. Przy­
łapany na jednem z najmniejszy,^, o. 

szustw, dostał się ptaszek do klatki 
W więzieniu groził czerwony książę 
rewelacjami i skandalami, których nikt 
nie uląkł się.

Prokurator w przemowie swej o- 
kreśli! ten proces jako wstęp do tra­
gikomedii współczesności Laplante 
doczekał się większych tryumfów ze­
wnętrznych, aniżeli d‘Annunzio.

Obrońca natomiast starał się 
wmówić w sędziów, że oskarżony 
jest komedjantem, fantastą i arleki­
nem, ale nie oszustem. Odpowiadać 
powinni za niego ci, którzy mu uła­
twili mistyfikację.

Wyrok jeszcze nie zapadł.

Czy są brzydkie kobiety?
Czy jest na świecie kobieta, która- 

by się uważała za brzydką? Przynajmniej 
w Ameryce takiej niema. Stwierdził tc 
mr. Harry S. Bernhard, właściciel wielkie­
go magazynu mód w N.-Jorku.

Miała się odbyć wystawa kapeluszy 
damskich. P. Bernhard wpadł przy tei 
sposobności na niezwykły rpomysl, który 
pośpieszył niezwłocznie ogłosić: Przystoj­
nej kobiecie, każda najniezręczniejsza mo- 
dystka potrafi zrobić kapelusz „do twa­
rzy*,  lecz tylko tak genjalny twórca jak 
on, zdoła ozdobić niewiastę, którą natura 
w uroki nie uposażyła. Poszukuje tedy 
brzydkiego manekina na czas wystawy, 
z plącą 100 dolarów tygodniowo. Oprócz 
tego „najbrzydsza*  kandydatka otrzyma 
jako premjum dowolnie wybrany model 
kapelusza.

P. Bernhard dwa dni czekał napróż- 
no. Trzeciego dnia boy oznajmił mu pan­
nę Morris konkurującą o nagrodę brzydo­
ty. Lecz cóż za okropny zawód: staje 
przed nim młoda przystojna bruneteczka, 
o figlarnych oczkach. Zapytana przez 
niego przyznaję się, iż właściwie chodzi 
o zakład, lecz, źe wiedząc o braku wszel­
kiej innej konkurencji, uprzejmie prosi o 
wypłatę nagrody. Tak się też stało. -

— Panie,—skarżył się z goryczą p. 
Bernhard reporterowi jednego z pism a- 
merykańskich | kiedym w przeszym roku 
ogłosił, że poszukuję przystojnych dam 
za skromne wynagrodzenie 10 dolarów 
tygodniowo, w mojem biurze zrobił się 
taki tłok rozmaitych potworów, źe sześ­
ciu moich urzędników nie mogło dać 
sobie z niemi rady.

ROZKŁAD JAZDY 
pociągów osobowych w Sosnowcu 

obowiązujący od dnia 5-go czerwca 1925 r.PRZYCHODZĄ:
Z Katowic: 1.21, 2.23, 4.48, 6.53, 8.13, 9.53 

(posp.), 10.08, 11.43, 13.00, 13.28, 14.13, 
14.58, 17.14, 17.40, 19.28, 20.14, 22.23, 
23.18.

Z Warszawy: 1.02 (posp.), 7.44, 12.52 (przez 
Dęblin), 19.53 (posp.)., 22.10.

Z Dęblina: 2.36.
Ze Zdołbunowa: 19.36,
Z Maczek: 1.37, 7.15, 16.25, 12.24 (połączenie, 

z Krakowa).
Ze Szczakowy: 4.25, 23.05.
Z Łodzi: 3.46.
Z Dąbrowy: 21.32.
Z Ząbkowic: 6.02, 8.36, 15.25, 17.00.
Z Zawiercia: 10.00.
Z Częstochowy: 10.40, 13.50, 17.33, 23.40.
Z Kazimierza: 6.48, 15.58, 20.03, 22.38.ODCHODZĄ:
Do Warszawy: 1.26, 8.19, 9.58 (posp.), 17.19 

(przez Dęblin), 22.29.
Do Częstochowy: 4.55, 11.50, 14.13, 17.45.
Do Szczakowy: 18.00 (z wagonem do Krakowa), 

0.40.
Do Zawiercia: 6.56.
Do Maczek; 4.00 (z wagonem do Krakowa), 

9.00, 13.U5, 20.20.
Do Dąbrowy: 19.34.
Do Dęblina: 2.30.
Do Zdołbunowa: 10.15.
Do Ząbkowic: 13.33, 15.05.
Do Łodzi: 23.23.
Do Katowic: 1.07 (posp.), 2.46, 3.51, 6.07 

7.20, 7.54, 8.41, 10.05, 10.45, 12.58, 13.55, 
15.30, 17.38, 19.43, 19.57 (posp.), 21.38, 
22.15, 23.47.

Do Kazimierza: 5.02, 14.32, 18.37, 20.35.

Popierajcie Ł. 0. P. P.
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Czas odnowić przedpłatę na lipiec!
HńgoUiffi IKt DrenumBrnwać „Iskrę" „rosi u Mministracjl przy ul. MIIHisj 1.

Biura Administracji otwarte są w dnie powszednie 
od godziny 9-ej rano do godziny 7-ej wieczorem, 
w dnie świąteczne od godziny 9-ej do 11-ej rano.

Czytelników naszego pisma uprzejmie prosimy o

regularne uiszczanie prenumeraty
najpóźniej do 10-go każdego miesiąca, gdyż zalegającym z przed­
płatą będziemy zmuszeni wstrzymać dalszą wysyłkę „Iskry".

Prenumerata , iskry' wynosi miesięcznie — 2.00 zł.
Z odnoszeniem lub przesyłka pocztowa — 2.50 zł.

„Iskra" jest jedynym wszechstronnym organem Zagłębia, jest 
pismem bezpartyjnem i szybko informującem.

WYDAWNICTWO „ISKRY".

Dnia 12 go lipca 1925 r. o godzinie 2-ej popołudniu od­
będzie się w’„Wojkowicach Kościelnych*  na fermie rolnej Sej­
miku Będzińskiego

Walne Zebranie Założycielskie 
rolników, handlowców i miłośników zwierząt, celem zawiązania 
zrzeszenia pod nazwą:

„Spółdzielnia hodowców drobiu"
z następującym porządkiem dziennym:

1) Zagajenie;
2) Wybór prezydjumi
3) Referat: „Znaczenie hodowli drobiu w gospodarstwie 

rolnem*;
4) Statut Spółdzielni H. D.
5) Regulamin członków Spółdzielni; 4292-7
6) Wybór Zarządu i Rady nadzorczej;
7) Wolne wnioski;
Ze względu oa ważność sprawy hodowli drobiu dla rolnic­

twa w kraju, jak Iz uwagi na doniosłość organizacji spółdzielczej 
dla handlu produktami hodowli tych zwierząt, Komitet organlza 
cyjny zaprasza gorąco wszystkich o jaknajliczniejsze przybycie.

Komitet Organizacyjny

Okr. T-wa Kolniczeao Pow. Bedz.
w Zawierciu •

UWAGA: Dojazd do Wojkowic Kość, odbywać się będzi:e 1) kołem szo­
sa Będzin — Siewierz (komunikacją autobusowa, o godzinie 
13 i pół, 14 i pól z dworca Stary Będzin), 2) koleją via St. 
Kol. Ząbkowice (dojazd kołem 6 kilometrów).
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tecznych, hygieni- jj 

cznei przysypki dla dzieci || 

„Puder Dzidzi" 
utrzymujący ciało dziecka 

w zdrowiu i czystości. il 
3642 II 
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imj „BALSfiiii UlUM ABŁ“ 

jednocześnie przywraca apetyt, 
wzmacnia organizm, powiększa 
wagę ciała, usuwa uporczywy ka­

szel i chorobliwe poty.

Używać za poradą lekarza. 3638 

Sprzedają apteki i składy apteczne.

Dia ułatwienia nauki młodzieży, wstępującej do Seminariów nauczyciel 
4310 skicb. przez czas wakacji

ibiilai ieftji muzyki WEilina najBBWSzycli grzBnisfiw, 
lak również dia dorosłych, )ui dobrze grających, lecz nie znających mu­
zyki, będę parę razy w tygodniu, urządzać pogadanki z literatury mu­
zycznej; historja muzyki, harmonia, kontrapunkt, formy, skrzypce 1 ich 

budowa, instrumenty, teorja muzyki, estetyka muzyki i t p.

Wacław Wittek, Dąbrową Górnicza, ul. Wleiska nr. 1.
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„SzwaicarsliiB oonkio zioła"
Kogutkiem) 

znakomicie ułatwiają funkcje 
organów trawienia.

Idealny środek przy zaparciach 
i przeciwko otyłości. 3639 

Sprzedają apteki i składy apteczne.
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ZARZĄD BANKU ZAGŁĘBIA
sp. z ogran. odpow.

dawniej

1 Towarzystwo Pożyczkowo-Oszczędnościowe
w Sosnowcu

Zwałuje WfiLNE ZU1D
swych członków na dzień 5 lipca 1925 roku o godz. 
3-ej popoł. w lokalu własnym w Sosnowcu przy ul. Ma­
łachowskiego 9 z następującym porządkiem dziennym: i

1) Wybór Przewodniczącego;
2) Odczytanie protokułu z ostatniego zebrania;
3) Odczytanie i zatwierdzenie sprawozdania Władz z czyn-- ij 

ności i stanu majątku Spółdzielni na 1 stycznia 1925 r.
4) Zatwierdzenie bilansu zamknięcia za 1923 i 1924 r.
5) Zatwierdzenie r-ku zysków i strat;
6) Zatwierdzenie przerachowania wkładów oszczędnościo­

wych i udziałów.
7) Zatwierdzenie bilansu otwarcia na 1 stycznia 1925 r.
8) Ustalenie terminów dla dopłat za wyrównanie sta­

rych udziałów'z uchyleniem odnośnej części uchwały 
z dnia 14 lipca 1921 roku;

9) Ustalenie i zatwierdzenie nowego statutu;
10) Wybór Władz Spółdzielni.
11) Zatwierdzenie budżetu na 1925 rok;
12) Upoważnienieme Władz Spółdzielni do zaciągania po­

życzek w myśl statutu § 27 p. f.
13) Wnioski członków;

W razie niedojścia do skutku Zebrania z powodu niedosta­
tecznego przybycia członków, odbędzie się Walne Zgromadzenie 
w drugim terminie dnia 12 lipca 1925 roku o godzinie 3-ej popoL 
w tymże lokalu i z tym samym porządkiem obrad, które będzie 
ważne bez względu na ilość obecnych członków.

Wnioski (złonków winny być złożone na piśmie przy­
najmniej na 3 dni naprzód .
4145-1 ZARZĄD.

Dnia 7-go lipca, we wtorek o go­
dzinie 10-ej rano odbędzie się na placu 
przed stajnią kop. Saturn 4216.,

sprzedaż pzez licytację
ośmiu wybrakowanych koni.

z f.
Wl dli lirisW

usuw.ja HOL -GŁOWY 
Wyrób. Labor Chem. Farm. 

Ap. Kowalski.

| Oyrekcja Prakiyczno-Wyższych Kursów Handlowo-fiuchaliBryinycli | 
Ż: O. W O L S K I E J w Sosnowcu, iż 

Konstantynów, przy ul. Kamiennej 6, 3821-3 ;;
przyjmuje wpisy na rok szkolny 1925/26, oraz na ■■ 

■Ś poszczególne przedmioty od 15 czerwca do 22-go 
» lipca r. b. w godz. od 11 do 2 pp. i od 5 do 8 wiecz. SS

KTO SPRÓBOWAŁ = 
= TEN PRZEKONAŁ SIĘ

ŻE NAJLEPSZA
PASTA ooOBUWIA 
jest "MARY-

UWAGA!!!
W celach oszczęunościo 
wych fabryka wypuściła 
na rynek pastę „MARY*  
w dużych puszkach,zna 
ną w handlu pod nr. 4 
„MARY*  nr. 4 zawiera 7 
puszek małych i kosztuje 
80 groszy, w sprzedaży 

detalicznej 364.'

Fabryka ,MARY“
Warszawa, Dzielna 48.

Telefon 286-51

WŁOSY RĄTUJCIE!!? !
Balsam RAdio-Capili pobudza do życia obumarłe cebulki, wywo.uje z, ii 
dziwiająco szybko (po dniach 8) bujny porost włosów 1 brwi, niszcz 
lupież, rozdwajanie się i anetnję włosów. Zapobiega siwiżnie. óprzeda;.. '■ 
składy apteczne w Sosnowcu: |agiełłowicz, Reiner, Frydecki, Kwiatek , 
loskowicz, Lancman, Szpigiel i inne, w Będzinie: Misiórski, Eibunyc, Ke- 
gizer, Wekselman i inni w Dąbrowie: Grochowski. Maneta i inni. Tamże . 
do usunięcia zmarszczek w ciągu 10 dni piegów, wągrów, czerwoności no > 
sa w ciągu 5 dni. Krem “Teatral-Sary Bernhard. Teatral stosuje się n s 
noc. Z rana myć należy twarz wodą ciepłą, dodawszy łyżkę soirytusu. |es. 
użyć Teatral jako podkład pod puder, takowy n.e zasypuje się 12 godz i

Sprzedają apteki j składy apteczne.

uauwa herbata ziołowa Baldur, apt. Schlechta. 
zupełnie nieszkodliwa. Niezwłoczna strata wagi. 
Pomaga przemianie materji i trawieniu.Prospekt , 
gratis. Cena pudełka zł. 3.50, 4 pudełka zl. UDR. GEBHARD & CO. GDAŃSK.
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4254-2

Dozór Kościelny parafji Stary-Sielec 
w Sosnowcu

zawiadamia nlniajszym. ze w 1.19-VII t.j. w niedziele 
o godzinie 3 popołudniu w sali gimnastycznej Semi­
narium nauczyclelsUlego przy ul. Wawel otlhedzla się 

Zebranie parafialne 
z porządkiem, jaki został nstalony na poprze dniem zebraniu 
w dniu 7 czerwca b. r. O ile zebranie w powyższym ter­
minie nie dojdzie do skutku, to następne odbędzie się 
w tymże dniu i w tejże sali o godzinie 4-ej i będzie pra- 

womocne bez względu na ilość obecnych parafjan.

PIANISTKA

(Dyplom Konserwatorium)

zawiadamia swoje uczenice, 
że od 1 lipca rozpoczyna 

lekcje gry na fortep. 
Przyjmuje nowych uczni-(ce).

Zgł. Szenowska 15, m. 12 od 1—2 pop.
4199-1

Cech Szewców w Sosnowcu 
zawiadamia swych członków, iż odbędzie się 

kwartalne zebranie 
we wtorek, to jest w dniu 7 lipca o godzinie 6 i pól 
popołudniu w lokalu własnym przy ulicy Sienkie­
wicza nr. 8, z następującym porządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokułu z ostatniego zebrania;
2) Sprawozdanie z działalności Cechowych;
3) Wybory urzędu Starszych;
4) Wolne wnioski.

4264 ZARZĄD.

Wędziska jednostalne i składane 
wędki, sznurki: plecione i je­
dwabne, haczyki płaskie angiel­
skie, kotwice zwykłe i z agrafkami 
spławiki korkowe i piórkowe, 
żyłki krótkie i 5 metrowe, muszki 
sztuczne, włoś, skówki do skła­
danych wędzisk i L p. w bardzo 

dużym wyborze u
St. Sztajera w Będzinie,

3760-2 ul. Kołłątaja 29j»

(w pudełkach 
z sitkiem)

OBWIESZCZENIE.
Urząd gminy Zagórze podaję do wiadomości publicznej, źe 
w dniu 13 lipca 1925 r. o godz. 10 rano, na kop. „Wań- 
czyków“ we wsi Józefów, odbędzie się sprzedaż in plus 

motoru elektrycznego z silnikiem parowym
i 2 kołami rozpędowemi, firmy „Dulent“ nr. 2654 

jjcemonego na sumę 1000 złotych, zasekwestrowanego na 
kopalni „Wańczyków", na pokrycie podatków gminnych. 

4285 Wójt gminy: Bielski.

jedyny wypróbowany środek 
usuwający bezpowrotnie

Pot i niemiłą woń z rąk, 
nóg i pach. 

Laborat. Chem Farmac.
„Ap. Kowalski*,  Warszawa.

1.000 zi. nagrody.
W dniu 28-go czerwca 1925 r. w godzinach rannych za 

pomocą włamania się do mego mieszkania w Sosnowcu przy 
ulicy Piłsudskiego Nr. 60, skradziono następujące rzeczy:

1) karakułowe damskie palto długości •/*,  2) futro 
męskie podbite małpami z kołnierzem oposowym szalowym, 
pokrycie bronzowe, 3) peleryna szalowa damska na kretach, 
4) damski kołnierz skunksowy szary, 5) dwa pierścionki złote 
l brylantami, jeden oprawiony w platynę, 6) broszkę z otą 
_ trzema brylancikami z jedną wiszącą perłą, 7) podwójny sztiur 
pereł, 8) papierośnicę całą złotą ozdobioną wąskimi paskami, 
9) trzy kieliszki srebrne pozłacane, 10) dwa duże lichtarze 
srebrne, 11) 160 dolarów i 20 guldenów srebrnych gdańskich.

Wyznaczoną nagrodę tysiąc złotych wypłacę natychmiast 
tej osobie, która udzieleniem informacji przyczyni się do wykry­
cia wymienionej kradzieży lub ujawnienia sprawców tejże.

Wszelkie informacje w tej sprawie proszę kierować do 
Ekspozytury Urzędu Śledczego w Sosnowcu, która w tej sprawie 
prowadzi dochodzenie.

Dawid Ingster, 
42ss Sosnowiec, riisotlsKIsgo nr. 60.

Ważne dla młodych 
matek!

Szczepienie ospy ochronnej 
świeżą nadeszłą krowianką 

uskutecznia starszy felczer 

M. FHUGHT w Sosnowca, 
Modrzejowska 21. Telef. 8-63.

Abażury 
i Lampy Elektr.

Wytwórnia

Inż. A Jastrzębskiego
fflill Minii 1 Tel. M.
Ilustrowany katalog i cennik 

za nadesłaniem 60 gr.
3643 

| oronne ogłoszenia. |
. Kupno i sprzedaż.

8 groszy za wyraz.

OGŁOSZENIE.
Sekwestrator przy Urzędzie Skarkowym podatków i opłat skar­

bowych w Sosnowcu podaję do wiadomości publicznej, że w celu 
ściągnięcia zaległości skarbowych z niżej wymienionych odbędzie 
się licytacja publiczna dnia 7 lipca 1925 r. od godziny 11 rano 
przy ulicy Targowej 8 w magaz. S. Brandesa dla sprzedaży rucho­
mości należących do Joska Moszkowicza, Mendla Jasnego, Abrama 
Wolfowtcza, Moszka Nuera, Nuchyma Uancygiera, Symchy Tuch- 
sznajdera, Joska Gutherca, Józefy Stacherskiej, Szlamy Oksztajna, 
Berka Wełnera, Mali Markowicz, a składających się z mebli domo­
wych, roweru i jesionek męskich.
4288 Sekwęstrator Wspaniały.

Panie, (mające o swoją cerą używają tylko krem I
I Af 3'fil jest nkjradykalniejszym i wybróbowanyin I

1 kosmetykiem dla pielęgnacji cery. Przeciw
czerwoności, chropowatości, piegom, plamom, wągrom i opąleniznie. 
(Jdelikatnia i wybiela twarz. Dla panów po goleniu i masaży jest 
najlepszą antyseptyką i zabezpiecza od wszelkich podrażnień.

Po użyciu kremu „LACTOL1N" cera staje się świeżą i mło­
dzieńczą. Żądać w składach aptecznych i aptekach. 3810 1
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Meble: szafy, bieliźniarki, kredensy, 
stołv rozsuwane, biurka, kwietni­

ki, otomany, materace, wózki dzie­
cinne, łóżka. Za gotówkę i na raty. 
Sosnowiec-Pogoń, Nowopogońska 17, 
Bracia Antczak. 3781-12

Makuch lniany w Kooperatywie przy 
fabryce Hulczynskiego w każdej 

ilości do nabycia. Ceny niskie.
4036-1

Dobra okazjal Interes korzystny!
Zapewnione utrzymanie rodzinyl 

Z powodu nabycia większego intere­
su i związanego z tem wyjazdu jest 
do sprzedania sklep kolonjalno - spo­
żywczy, solidnie urządzony p.f. ,Woj- 
kowjanka" w Wojkowicach Komor­
nych. Punkt odpowiedni, obok ko­
palni i kolonji robotniczo-urzędniczei. 
Miejscowość zaludniona. Okolica nad 
zwyczaj przyjemna i zdrowa. Wiadi 
mość na miejscu. 4178-2
J powodu potrzebnego pomieszczę 

nia sprzedani tylko zaraz koci 
ek stojący z parową maszynką o si. 

około 3-ch koni. Bliższe mtormacj 
na miejscu udzieli Wiślicki, sławko.

4190-1 
i proc rabatu udzielamy na wszy 
*'■' stkie towary galanteryjne, konie 
tcję męską, damską. 8. Cegłowski, 
sosnowiec, 3 Maja 4180-3

Motor 1’/, konny kupię. Oferty do 
Administracji pod -Motor*.

4274-1
Cprzedam powóz, konia, uprząż. 
° Sosnowiec, Sławkowska 1, Józef 
Marzęckl. 4272-3
Dardzo tanio. Sprzedam maszynę do 
*-*  szycia mało używaną, bębenkową. 
Sosnowiec, Słelecka nr. 27 tn 5.

4269 
Kfl tomów dziel poważnych pi- 

sarzy sprzedam tanio. Wia­
domość w księgarni kolejowej 
„Ruch*  Sosnowiec. 4302
7 powodu wyjazdu sprzedam meb- 

Ie, pokój stołowy i sypialnię. Ko- 
lonja „Focha*  w Pogoni. Kędzierski. 

4263-2
Cprzedam 150 prętów pla- 

cu, przy ul. Żytniej. Wia­
domość ul. Orla Nr. 14.

4273-1 
Fortepian krótki, czarny, sprzedam. 
* bardzo tanio i na dogodnych wa­
runkach. Dąbrowa, Staro - Dąbrow­
ska 33. 4298
NTowe fasony manekinów, formy ża- 

kietów, palt dziecięcych, ubrań, 
są do nabycia: Sosnowiec, Kołłąta­
ja 11. Nowakowska. 4280
Cprzedaje się: droga broń myśliw- 

ska (dubeltówka) i dobry wyżeł- 
pies. Ul. Staszica 40, piętro. 4283-3 

sprzedania sześć mórg ziemi 
z zabudowaniami gospodarskie- 

mi obok lasu i rzeki. Cena 5.500 zł 
Niwka, Bór, Tosza Karol. 4242

Kupię maszynkę do lodów, oferty 
z połączeniem adresu i ceny 

do Adm. „Iskry*,  „Lody*.  4282

Pianino prawie nowe, łóżko ta­
nio sprzedam. Towarowa 9 ra. 8.

4299
ZAkazyjnie do sprzedania, suknia 

czarna sukienna na średnią fi­
gurę. Sosnowiec, Kołłątaja 11, No­
wakowska. 4274
Diuro Ligi Powietrznej poszuku- 

je mało używanej maszyny do 
pisania. Oferty: Kucharski Warsza­
wska. 4289

Posady i prace.
Zaofiarowane 8 groszy za wyraz.

Oddział poważnej instytucji banko- 
wej poszukuje głównego księgo­

wego. Złoszenia pierwszorzędnych 
sił z dobremi świadectwami i curicu- 
lum vitae do „Iskry" pod księgowy*.  

4291-2
Olutąca ze świadectwami umiejąca 
° gotować potrzebna. Bobrowniki, 
poczta Grodziec, apteka. 4208-1
Sprzedawców poszukuję na różne 

artykuły Sosnowiec, Mazowiecka 
4, m, 6. Telelon 5-03. 4209-1
Potrzebna służąca umiej ąca gotować 

Wiad. w „Iskrze". 4284 
potrzebna od zaraz służąca, która 
1 umie gotować, prać i prasować, 
wynagrodzenie do umowy, tylko czy­
sta i uczciwa C. Kuźmicki, Sosno­
wiec, Piłsudskiego Nr. 60- 4297
potrzebni zastępcy ogłoszeniowi na 
* wysoką prowizję, kaucja 30 zło­
tych. Oferty pod „Zastępcy" do adm. 
„Iskry*  w Sosnowcu. 4295-2 
potrzebna służąca znająca się na 
* kuchni. Pogoń - Twarda 2, na 
parterze. 429ó

| Poszukiwane 3 grosze t. . wyraz, |

Zaraz mogę oo jąć posadę samo­
dzielną lub pomocniczą buchaltera, 

konrolera, kasjera, sekretarza, maga­
zyniera, rachmistrza względnie inkar 
senta. Sosnowiec, Mazowiecka 4, m. 
6. Telefon 503. 4210-2

Zdrowa mamka poszukuje miejsca 
u państwa Wiadomość Dąbrowa 

Górnicza, ul. Batorego Nr. 18. Rudka 
Stefanja. 4247-3
(^łużąca, znająca szycie, poszuku- 

je zajęcia. Wiadomość „Iskra*  
Sosnowiec. 4267-2
pielęgniarka z dobremi świadectwa- 
1 mi poszukuje posady do chorej 
osoby, ewentualnie: bony, gospodyni, 
chętnie na wieś. Łaskawe oferty kie­
rować „Iskra" Sosnowiec pod „Pie­
lęgniarka". 4301
Uetuszerka zdolna poszukuje pra- 

cy, zaraz przyjmuje klisze do 
retuszowania oferty do filji „Iskry*  
w Będzinie dla „B. S. 4304

Lokale.
8 groszy za wyraz

ftflieszkanie 5-cio pokojowe w So- 
1T1 snowcu odstąpię, lub zamienię 
na mniejsze w Krakowie albo War­
szawie. Oferty do „iskry*  dla „Pew­
nego". 4164-1
. jo wynajęcia 2 pokoje kawalerskie, 

oraz pokój z kuchnią, może być 
: neblowany. Wiadomość: Bracka 12. 

4226-1
J|foda inteligentna panna 

poszukuje pokoju, mo- 
. iwie w śródmieściu. Wia- 
.<omo ć w adm. „Iskry". 

4259-2
1 okal ifendlowy z magazynami, na- 

przeciw stacji, do wynajęcia. Wiń-

pokoju umeblowanego poszukujt 
1 student na trzy miesiące. Może 
udzielać korepetycji. Łaskawe oferty 
do Adm. „Iskry" dla studenta. 

5231-1

Wynajmę pokój umeblowany przy 
stacji. Wiadomość Iskra*  Dą­

browa. 4250-3

Mieszkanie do wynajęcia. Sosno­
wiec, Narutowicza 17. 4278

A pokoje z kuchnią w pobliżu dwor- 
’ ca w Dąbrowie do wynajęcia. Wia­
domość administracja „Iskry*.  4305 
rjo wynajęcia sklep, pokój i kucii- 

nia. Sosnowiec, Czeladzka 15. 
Frank. 4243-2

Różne.
8 groszy za wyraz.

'Techniczna Szkoła Korespondencyj- 
1 na Kraków, Bernardyńska 13, 

przyjmuje wpisy P. P. mechaników, 
ślusarzy i t p. na wydział maszyno- 
wo-elektrotechniczny. Uczy wysyłając 
miesięcznie wykłady drukowane do 
swych uczniów, opracowane przez 
inżynierów-profesorów. Koszta nauki 
minimalne. Po roku egzamin przed 
komisją inżynierów fabrycznych. Na 
wysyłkę programu posłać 50 groszy 
w markach, w liście poleconym.

4110-3
IZorepetytorka udziela lekcji matema- 

tyki i języków w zakresie 4-ch 
klas. Ulica Nowa, 22, 11-ie piętro. 

4272-1
Obrazy św. Teresy obecnie kanoni- 

zowanej i inne wykonuje tanio i 
ma na składzie dla kupców, handla­
rzy, ajentów i domokrążców. Zakład 
Lazara, Sosnowiec, Piłsudskiego 14 
Teł. 5-04. 4276-1
Najmodniejsze i całkiem wygodne 
1’pasy, nadające kształtom piękną 
linję od 9 zł. Pasy do ciąży. Pasy 
lecznicze. Prostotrzymacze. Pasy maj- 
teczkowe dla korpulentnych pań, faso­
ny biustonoszy od 3 zł. poleca pra­
cownia gorsetów „Rozalja*  Sosnowiec, 
Dęblińska 11. 3815-2
Studentka udziela lekcji podczas wa­

kacji. Wiadomość „Iskra*  Dąbro­
wa Górnicza. 4309-2
MĄJepa Apdrzej dn. 4 lipca 1925 r. 
’■ o godz. 10.20 min. rano, idąc 

z Ulmana do stacji Dąbr. Góro, zgu­
bił około 270 złotych, oraz 2 ksią­
żeczki obrachunkowe na mleko. Ła­
skawy znalazca zwróci do „Iskry" za 
wynagrodzeniem. 4306
Za pożyczenie 1.000 do 3.000 zło­

tych dam procent i posadę biu­
rową dobrze płatną. Oferty pod „Kie­
rownik" do administracji „Iskry" w 
Sosnowcu. 4294-2
W OOn 1 wlęcel P°3zukuie na

.uuu zabezpieczenie hipotecz­
ne na rok, dam 14 proc. Oferty pod 
„Paweł" do administracji „Iskry*.  

4300-3
\A7akacyjne ulgowe kursy kroju su- 
’’ kien, bielizny i robót ręcznych 

artystycznych przez lipiec 1 sierpień, 
dla pracujących wieczorowe. Sosno­
wiec, Kołłątaja 11. Nowakowska. 

4281
Doszukuję pożyczki do 10 tys. zlo- 
* tych na 1 numer hipoteki. Wia­
domość w „Iskrze". 4293-2
W komis do sprzedania przyjmu­

jemy garderobę, futra, biżu- 
terję i. t. p. Bklep Molickiego w 
Sosnowcu. 4271
przygotowuję do szkoły powsze- 
* chnej, warunki przystępne. Wia­
domość: „Iskra" Sosnowiec. 4311 
14 aft artystyczny na maszynie 
* * nauczam w ciągu miesiąca, ul. 
Zygmunta, 1. 4291

Zguoione dokumenty.
8 groszy za wyraz.

Koba |Ozef zgubił zaświadczenie 
woskowe, wydane przez 5 p. Sa­

perów w Krakowie. 4217-1
Zgubiono świadectwo szkolne, wy­

dane przez gimnazjum p. Rzadkie - 
wieżowej na iinię Jadwigi Gawlikows­
kiej. 4214-1
Kubik Piotr zgubił książeczkę woj­

skową, wydauą przez P. K. U. 
Będzin i wyciąg z ksiąg ludności, 
wydany przez gra. Łosień, 422o-l 
Zgubiono akt domu, własność 

iJesli Fiszboj. Łaskawego zna­
lazcę upraszam o zwrot do „Iskry". 

4222

Polak Bolesław zgubił dowód oso­
bisty, wydany przez. Starostwo 

Będzińskie. 4227-1
Zwrócić za nagrodą. Zgubiiam w po­

ciągu legitymację urzędniczą. Ha­
lina KroOanówna, nauczycielka, Dą­
browa" Francuska 11. 4307
^Tadeuszowi Pogorzelskiemu skra- 
* dziono dn. 21 czerwca r.b. por- 

tiel, zawierający książeczkę wojsko­
wą, wyd. przez P. K. U. Sosnowiec, 
rocznik 1901, legitymację kolejową 
i inne dokumenty. Złodzieja, ewen­
tualnie łaskawego znalazcę podrzuco­
nych dokumentów upraszam o zwrot 
takowych do „Iskry" Dąbrowa za wy­
nagrodzeniem. Skradzione dokumen­
ty wyżej wskazane unieważniam.

4308-2
Potępa Franciszek zgubił dowod 
* osobisty, wydany przez Starostwo 
Będzińskie. 4303-3

Małkowski Józef zgubił Książkę 
*29ł'


